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K a t o l i c y z m
W  noworocznym numerze ,J  udu Katolickie- I

gio|$ zamieszczony był artykuł Dra Ignacego .
Cznniy, prof. katolickiego uniwersytetu w Lu- . | 
blinie, na temat samodzielności katolicyzmu 
w  Polsce. Artykuł ton znacznie uprzedził to, co 
w kilku numerach później na ton tom at rozwi­
jano w „Polaku-Katoliku11, wychodzącym w Wax- 
szawif i w innych pismach, nie mówiąc już o Łem, 
żo z dużą odwagą cywilną nie zawahał się wy­
ciągnąć jasnych konsekwencyj praktycznych, 
czego l3ui nie v ’ -izim y. Gwoli przypomnienia 
pozTł olę sobie zacytować kilka zdań z owego 
artykułu: ' :

^Katolicyzm tam, gdzie panuje w duszach 
i >. udności (jak w Polsce), nie powinien 
fezu kr ć p , : itekcjl tej lub owej partji, (tracącej 
mpzą wpływy), ale winien zcrganizc ,vać się 
asm, iet^lko dla obi r y  swoich interesów, 
jak mu wspaiuaiomyślnio obiecują obecnie 
niektóre organizacje polityczne, ale dla ści­
słego wykonania obowiązków, jakie nakłada 
na niego krótkie, ale jakże głętokie wezwarRJ ■ i i ' ~i

i  p o l i t y l r a j
nie Papieży: „Omni; kmtau.are in 0hnsto“ .

; W szystko, dosłownie wszystko, oprzeó i bu­
dować na Ohryst”.  - - - ‘

% ' Organizacje polityczne katolickie muszą
istnieć! Inaczej robota nie byłaby nigdy peł- 

p.; . na O tom wiemy z histonji X IX  i  X X  wieku 
aż nadto d o b r z a ł y  s
Sądzę, żo każdy działacz katolicki w Polsce 

powinien głęboko zastanowić £ię nad terai sło­
wami. Obecnie mamy w Polsce cz«s preedwybt r- 
czy. Każde stronnictwo głównie nad tern się za­
stanawia, jakie ma zająć stanowisko, aby u zy ­
skać jak największa liczbę m andatów."A  ponie­
waż katolicyzm jest ootęga. coprawda w  wielu 
daiedzinaeh życia niestety jeszcze bierną, cały, 
szereg partyj usiłuje pozyskać sobie przychyl­
ność czynników katolickich, osobliwie kościel­
nych, przes odpowiednie deklaracje. Tak uczyni? 
pierwszy Dmowski, potem konserwa, tak wresz­
cie po długich wahaniach, chociaż niezbyt w y ­
raźnie, zrobił nawet „Pi.ast“  i  inni. W szyscy przy­
pomnieli sobie, że są katolikami' i  na zasadach
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katoiicjaeń (czyta;: kaioucjdch głOBacaj pragną 
oprzeć swoją politykę. Objaw rozlnajajacy I ku­
szący. " “ _ •"

,T'ikic jedł*ak stanow-snc poy amy zająć w o­
bec tego sfiery katclickieV Doświadczenie tycft 
kilku lat życia państwowego, jakie przeżyliśmy, 
nakazuje nam ka coli .tom niewątpliwie jak naj­
większą ostrożność W  tezach Prymasa Hlonda, 
które Czytelnik znajdzie na iun eo miejscu, ' po­
wiedziane są takie słowa: „A k cja  katolicka Tbz- 
wtja się i pracuje poza I ponad partiami poli- 
tyeznenii. Nie identyfikuje się z żadną parką 
i  żadnej nie służy ,

W  słowach tych jest stwierdzenie lafcuu. ■ te 
akcja- katolicka jest szerszą, aniżeli dziedzina 
polityki, a po drug'e, żb w Polsce niema tak 
doskonałe rozwiniętej i (dostatecznie* silnej orga­
nizacji politycznej, którejby : katolicyzm mógł 
z calem zaufaniem powierzyć prowadzenie akcji 
katolick ie j" na terenie politycznym Ze jednak 
katolicy do sta rzen ia  takiej organizacji są ohe 
wiazani dążyć; w y c ’ka jasno z  następujących 
gło*r Es. Prymasa: „(Katolicyzm ) obywatelom po­
zostawia swobodę co do wyboru partii politycz­
nej, ale z góry przez zaszczepianie przekorni ń 
religijnych kmruje Icd na drogę yoktyl”  oęarłej 
nr. zasadach Chiystusowych** Wniosek jr&ny, ho 
bt z organizacji politycznej nie nożna prowadzić 
akcji katolickiej na terenie por.tyczngm.
■ ' Mowa tu o organizacji politycznej oanowted- 
nło rozwiniętej i silnej, w  jaką powinno się roz­
róść stronwcl wg ..atoliuko-luftewe, _ rtórego po­
mysł jest bardzo celowy, jakkóhńek warunki, 
w  jakich ono powrtrte. nie sprzyjały jego rozwo­

jowi, jak w ogóe nie sprzyjały w  Posce niczemu 
dobremu. ą# : ■ *-

i Stery katorckie w Posce obronić się muszą 
pr/.ed jednem: przrd wyzyskaniem katolicyzmu 
jako sify społecznej przez part je polityczne, or­
ganicznie me zrośnięte z  katolicyzmem. Sfery 
katolickie me m ogą dopuścić do  tego. aby 
w drlszyin ciągu katolicyzm by ł przez paitjo 
polityczne kompromitowany, jak się to stało j 
przy poprzednich wyborach z winy obozu t. zw,; 
„Chrzęść. Jedności Narodowej1'.

Przyjmując z zadowoleniem do wiadomości 
oświadczenia- Dmowskiego, .Witos?, i innych,' 
katolikom nie wolno zrezygnować ze stworzenia 
własnej organizacji katolickiej, jako najpewniej- 
rzej gwarancji politycznej. Bez takiej bowiem: 
organizacji" katolicyzm . bedzie zdany na ła=kę 
i niełaskę partyj. -  ;•

. W  ooecnycn wamukacn organizacja politycz­
na. wyraź.iie katolicka, pracująca nr ' terenie 
głównie ludowym, zdolna wysłać do Sejmii 
kilka dziesiątków posłów'. najzupełniej wystar­
czy. Ponieważ jest to  osiągalncm bez naazwy-! 
czarnego trudu, przeto jako pomysł najzupełniej! 
realny, powinno być wzięte pod rozwagę sfer,' 
kntelickich.

■ Stworzenie organizacji politycznej czysto ka­
tolickiej sianie się czynem decydującym  o  przy-; 
szlosci Foisld i jak wierzymy, że Polskę dźwig­
nąć mogą tylko zasady katohekio w  czyn wpro­
wadzone, taksom o w ‘erzyć musimy, że stworze­
nie organizacji czysto katolickiej du osiągnieeią 
tego walnie się przysłuży. Rs. J. S.

Prezyd&^f Parsiwa w Pozusćfala.
W  zeszłym tygodniu odwiedził Poznań Prezy­

dent pr^ctwa. fozn ań  p n y ją ł Prezydenta w spa­
niało i  rno niechęci, jaką naogół dzielnicą po­
znańska okazuje obecnemu obozowi rządowemu, 
a tc z powodu zamachu majowego, prawik wszyst­
kie instytucje i warstwy ludności odnosiły się jfj$ 
Prezydenta Państwa z szccunktem i życzliwie, 
jakc do g łow y państwa.

Podczas pobyru w  Poznaniu Prezydent od­
byw ał ważne konferencje polityczne, Szczegól­
niejsze znaczeni« przy pi "ują konferencji, jaką 
Prezydent Państwa odbył z Ks. Prymasem Hlon­
dem. Pd PT~ti rokonan.

Zerwanie rok iwań bandluwych z Polska 'dla 
1 '"temców wywołało bardzo ujemne wrażenie we 
Francji, AngLji i  w  samych Niemczech. Najpo­
ważniejsze p'sma tych państw, nie wyłączając

niemieckich, ostro krytykuią po-iityka rządu nie-,' 
mi er* kiego w stosnnin do Polski. Przeto Niemcy 
na nowo usiłują nawiązać rokowani? z Polską 
ł w tym celu ambasador Rzeszy niemieckiej przy. 
Rządzie polskim, p. Rausoher, prosił o  konfe­
rencję w tej sprawie z Marszrdkiemi Piłsudskim. | 
Ponieważ propozycje jego me odpowiadały inte-' 
resom państwa naszego, marszałek Piłsudski nie 
zgodził się na nie.

’ W  sprawie zarwanych rokowań mają się le­
szcze spotkać orze ł1 6 marca nolski minister Za­
leski i niemiecki minister Stresomamn.

co  uychr# z ^ m o»q 3 lem l
W  sprawie samorządu przychodzą z W arsza­

w y najihałamiitnlcjsKe wiadomości. Okazrje się 
z nich, ź.e ani Sejm, ani rząd nie mają jasnego 
planu, jak ma w yglądać ustawa samorządowa; 
w Polsce Projekt sejmowy opierał sie na poro­
zumieniu pięciu Stronnictw (Nar. Dem.. Chrzęść. 
P  m., Związek Ohkpski, W yzwolenie, P. P. S.). 
Ponicwdż Narodowa Demu gracja w ycofań _ 
przeto cały projekt się zachwiał. Oprócz tego 
projektu zjawił się inny, k ióry  zgłosiło kilku po- j
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słów Związku Chłopskiego, j, proponujący wpro­
wadzenie tymczasowo t. zw, muiej ustawy &affiao- 
rządowej, celem im-tychmiastowego przeprowa­
dzenia wyborów do samorządów.

Podstawą, tej „maiej ustawy", którą ca yu- 
słowiu zgłosili na dciie żądanie bządu, ma, być 
pieciuprzyimi ounik owe prawo wyborcze (bezpc 
Średnei, równe, tajne, proporcjonalnie, powsaech 
no), taJcsamo jak do Sejmu. Jeżeli ta mała usta- 
wa zostanie wp. owadzona- należy sap obawiać, 
że Rady gminne i powiatowe będą, powbórże- 
nicm togo, co widzieliśmy w Sejmie: całkowitemu 
rozbicia na zwalczające' się part je. Ponadito trud­
no będzie mieć nadzieję, że w najbiuiższycL latach 
otrzymamy właściwą ustawę samorządową, Od­
powiedzialność a tu spadnie -aczej na- Sejm, uli 
aa rząd, bo Sejm miał aż nadto czasu, by ustawę 
tak ważną uchwalić. Zresztą od tego jest

2  e b r s t i  b e a e ż e l o w y s l i  f ie ic p u .
W loku dyskusji Dudżetowej w Sejmie przy 

budżecie ministerstwa komunikacji nabrał gioś 
poseł Dr Antoni Matakiewicz i ujął się za urzęd­
nikami i Lnymi fuukcjona-rjuszami poczty, tele­
grafów i telefonów. Wskazał na wielką użytecz­
ność poezty, be® której rozwói przemysłu i nan 
dla byłby niemożliwym, bo poczta, telegraf i te­
lefon ułatwiają porozumiewanie mę szybkie mię­
dzy ludźmi i krajami mera® bardzo od siebie od­
ległymi.

Poczta pokrywa swoje wydatki i wykazuje 
etały czysty dochód, tymczasem urgcdnicy szcze­
gólniej niżsi i służba pocztowa są gorzej płatni 
od innych, np. kolejowych. Poseł Matakiew.ez 
domagał się po-p f&wiemia! ich doli, a w szczegól­
ności przeprowadzenia rewizji zaszeregowania do 
pewnych grup i wy łania dekretu wprowadzają­
cego pragmatykę służbową dla urzędników i służ­
by pocztowej. j - -  -

Przedstawił wreszcie opłakane pełożetue na­
czelników urzędów pocztowych w miasteczkach 
1 wsiach nędznie płatnych, obarczonych nad­
mieni a i różnorodną pracą.

Jako JŁ̂ sdł katolicko-iudowy domagał się 
poseł Matakiewicz, aby przepisy że w niedzielę 
i jw iptla urzędowanie na pocicie ma trwać tydke 
,'od 9 do 11 p/md południem było ścfśle przestrze­
gajmy by urzędnicy i służba pocztowa mogli brać 
li dział w nabożeństwach w kościele.

i izy^uchujący się obradom Sejmu minister 
poczt i elegrafów Hiedziński przyrzekł w te 
m âwy wglądnać i u urną 6 pokrzywdzeńe.

J Czy zamówiłeś sobie -  ____

Ł

3 fó c ifezm w i o west 
si ■'

f i c c  r o a  ? ® v i 'F  ?

b u t f i  Łr/ilearłlds«5 H il r Ć f
Ozeai odzyskawszy wolność państwową- pc, 

wojnie światowej, zagarnęli, dzięki chytrej p u li-1 
tyce od lat prowadzonej planowo, kraje i naia- 
dowości, które n igdy do  państwa czeskiego niej 
należały. Smutkiem tegc na obszarze nowego pań­
stwa pud nazwy Czechosłowacji znalazło się tyle 
obcych, narodowości, że Czesi z biedą stanowią 
połow ę ludności swego państwa. W śród mniej- 
czośc:! cizeskosjtpWcCkiego państwa znaleźli się 
Niemcy w; jiczoie 3 miljonów i dwa m iljony Sio- 
waków. Obie +e narodowości by ły  niezadowolo­
ne i jtiale prowadziły opozycję. Szczególnie nie­
miłą i kompromitująca była opozycja  Słowaków,

L ponieważ Słowacy miea utetad z Czechami, że, 
z cnwila powstania państw: Czechosłowackiego, 

j Słowacy ot': zymają rozległy samorząd z osobnym 
sejmem. Tymczasem Czesi z '/; tej obietnicy nie.

! obcięli się wywiązać i dążyli do tego, aby Słowa , 
| k ó «  aczechizować, «. inne narodowość1 poddać 

pod bezwzględne panowanie narodu czeskiego, 
stopniowo przerabiać je na Czeonów Jednak 

■ osiem lat iządów w tym duchu przekonały Cze­
chów, że to jest urojeniem, a dałsze upieranie 
się przy iym kierunku polityki grozi rozpadnię- 
ciem się państw? Ozeskosło wackiegc. Dlatego tez 
w )Siatn!m czasie zdecydowali się Czesi na nic- 
ziiiicmie doniosłą zmianę, która gruntownie zmie­
niał usitrój ich państwa. Z państwa dotąd jedno­
litego zamierzają stworzyć państwo związkowe 
na wzór dawnej Austagk W edle projektu rządowe­
go państwo czeskosiowackie będzie podzielone 
net cztery kiaje z szerokim samorządem, z sejma­
mi krajowymi i namiestnikami osobnymi, a rów ­
nocześnie nastąpi podział władzy ustawodawczej 
między Sejm prask' i sejmy krajowe. Praga jako 
głowa państwa będzie m iała ' najwyższy nadzór.

Czeski projekt rządowy przewiduje powitanie 
następujących osobnych krajów; Czechy, i le * :*  
yvy ze Śląskiem, Słowaezyzna i Ruś Podkarpacka.

W edle wszelkiego prawdopodobieństwa sejm 
czeski ten projekt uchwali i zmiana ustroju pań­
stwowego Czeeuosłowacji stanie się faktem.

: Ta umiana, polityki państwowej Czechów nie­
wątpliwie obudzi w Polsce żywe zainteresowanie. 
A cz w  nieporównanie mniejszym stopniu. Polska 
również ma na obszarze swego państwa skupione 
mniejszości narodowe, z którymi ma dużo kłopo­
tu. Polska racja stanu nakazuje taką obrać w sto­
sunku do nich politykę, aby je pozyskać dla pań­
stwowości polskiej prze® mądre ustępstwa. -Dla­
tego też próba czeska i jej następstwa, mogą do­
starczyć wiele cennych wskazówek polskim mę­
żom stanu, tembard/.iej. że u nas w tym kierun­
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ku. aby sprawę mniejszości r.a rodow y en w  rolsce  
definitywnie załatwić, właściwie nio nie uczy ■ 
mono

Li?fra i Polshi 2.
Utrzymują się pogłoski, że pod naciskbie Ane 

Ę fi  rząd litewsir zdecyduje cię na zmianę polity­
ki w  stosunku do Polaki. Mianowicie mają się ioz* 
począć rokowania z Polską, dla załatwienia 
wszystkich istniejących między obu państwami 
spra w spornych.

Pierwsza oznaką zmiany nastrojów litewskich 
było w tych cudach przybycie z Kowna, do Wil­
na licznej dolega.' ji Hrewsltiej na pogrzeb nieją 
kiegc Basanowicza Polska w ydała  na granice 
litewską specjalny wagon I-szej klasy. ■<

chcą «f!zi«l!C Poisct, poi}'X !tl.
Provradzone w Ameryce rozmowy w  sprawie 

wielkiej pożyczki inwestycyjnej dla Poisiki zainte­
resowały ostatnio rynek pieniężny angielski" 
W  kolach bankierskich Londynu powstała, jak się 
dowiadujemy, inicjatywa rywalizacji ze sferami 
bankierskiemu Ameryki i w tym celu zwrócono 
się do rządu polskiego z pewnemi w opozycjam i 
pożyczkowemu, sięgającemu sumy 150 miljonów 
dolarów, --w -  .. ;

Rząd naoz nie wdając się m* lazio »» szcze­
góły  tej propozycji, oswir/iozył, że rokowania 
mogą być prowadzone tylko bezpośrednio i to 
w ' porozumieniu z tymi czynnikami, któro w y­
stępują obecnie w  Ameryce.

! W odpowie uzi na to p o w ia ła  koncepcja po­
rozumienia1' ś wiata finansowego angielskiego 
i am 6iykaćfM egc dla wcpólnego pokrycia po- 
tyczki, o ie b y  Polska zgodziła 3ię na skon wer­
towanie poprzećb ich pożyczcie dilłonowskie] 
i włoskiej.

S tan ow isk  rządu polskiego zalezne jest w tej 
sprawie od poczynionych jnż posunięć przez 
delegację finaaoową, bawiącą w Ameryce

Gdyby propozycja angielska nie mogła być 
przyjęta!, istnieje nadzieja, -ze kapitał angielski 
przeniknie do naszego rynku pod postacią po­
wabnych kredytów dla największych naszyć U 
banków prywatnych, które licząc się ze zwięk­
szeniem kapitału. obrotowego Banku Polskiego 
i zniżeniem stopy dyskontowo’ , muszą pow ięk­
szyć swoje środki obrotowe. Rokowania w rym 
Meiunitu są w toku.

772Q-3er.rc niemi w Jugartamili.
. JugCidawja w  ostatnim czaele została nawie­

dzona trzęsieniem bierni. Skaty są bardzo zna,- 
czne. Przeprowadzone obliczenie ofiai w  lu­
dziach i staw marerj,sinych. wyki żuje, że w  Dal­
macji, Bośni i  Hercegowinie poniosło śmierć GdO
o.-»ób, a  liczba rannych dosięga 7000. Szkody ma­
terialne obliCiaj? na 1 i pół miliom, dolarów. 
A by wyrazić swe współczucie dla Jugosławj/ 
Warszawa uchwahła przesłać 10 tysięcy złotych 
dla dotkniętych tą klęską. \

tSiiruy w ^o lity ^  @yro&@!skf@J.
Angia zmienia s r :  w slr^rRku d£ Polski T

Uwaga pOktyków skierowana jest obecnie na da­
leki wschód, gdzie na olbrzymich terenach państwa 
chińskiego dokanywuią się poważnj zmiany w do­
tychczasowym układzie sił i s+c®upkówv brzemienne 
w doniosłe skutki dla [przyszłego rozwoju Chin, 
a także dla wpływów państw obcych, zainteirejowa 
nych w eksploatacji rynków chińskich.

Jednakże nietylko państwa mające bezpośrednie 
interesy handlowe i przemysłowo na terenie Chin śle­
dzą z uwagą przebieg wypadków, również 1 państwa 
nietadntaresuwane bezpośrednio niemniej bacznie ob­
serwują wrąee walką wewnętrzną Chiny, gdyż osta­
teczny wynik tych z na gań nneć może również po­
ważny wpływ na układ i zmiany prądów polityczr 
nych w stosunkach europejskich. Na terenie chińskim 
rozgrywa się bowiem obecnie gra polityczna pomię­
dzy dwom? współzawodnikami: Anglją, a Kosją so­
wiecką.

Taktyka sowietów, dążąca do zniszczona i oba­
lenia w całvm świeoie ustroju kapitalistycznego i wy­
wołania powszechnej rewolucji, nie znajdując dosta­
tecznych sił do bezpośredniej akcji w łonie społe­
czeństw europejskich, oddawna już zwróciła swoją

uwagę na możliwość wyzyskania w t/m  celu uci­
śnionych i eksploatowanych ekonomioŁnio ludów 
wschodnich. Z Moskwy to r£ zchodzą się tyr ące nici 

, i agentur sm ,‘eckk'h rozsianych na terenie dalekiego 
i bliskiego wschodu, które w wód tych ludów sze­
rzą ideje wyzwolenia narodowego z pud ucisku ubce- 
go kap'talu. Propaganda sowecka organizuje tego 
roetzaj i ruchy narodowościowo nietyłko w Chinach, 
Turcji i innych krajach wschodnich, lecz sięga rów­
nież do kolomji angielskich, a zwłaszcza do Indji, tej 
porty korony Wielk ej B r  tanji.

Setki studentów moeMewskiego powieekiogo im- 
sty tu te wschodniego, rekrutioące mę z pośród oaj- 
rozmaioszych nar<*dowości az,atycidch itanowią "nar 
kornite kadry organ zatorów ruchów narodowościo­
wych i antyeuropejskich wśród swych ziomków. Sze­
reg urządzanych pod protektoratem interna jjonała 
kongresów przedstawicieli uciśnionych ludów wscho­
du —  pobudza ich poczucie i arodowe i zwraca oczy 
ich w k:erunku sowiedow jako przyszłych oswobo­
dzicieli i wybawicieli z obcego jarzma.

Obecnie ma terenie CŁia zwycięża południowy, 
nacjonalistyczny rząd KamtońsLl znajdujący 3ię cii-
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k owicie pud wpływem i protektoraiem sowietów. Za 
ich toż niewątpliwie wpływem i poparciem rząd i,en 
Ją,ty Jo usunięcia Anglków i ich potężnych wpły- 
,wów handlowych w południowych Chinach Bezpo­
średnim powodom zaostrzenia syt-iaeji jest zwycię­
skie zbliżanie się wojck kantorskich do Szanghaju, 
w którym ekon contr cwane są olbrzymie przedsiębior­
stwa angielskie, gdzie zamieszkuje kilkanaście tysię­
cy obywateli brytabskich, których kapitały i mająt­
ki w przerachcwamiu na naszą walutę oceniane są 
łui olbrzymią sumę dziesięciu miliardów złotych.

Anglja, broniąc zagrożonych interesów swych 
obywateli, skierowała na wody chińskie poważne siły 
wojskowe, które megtyby nietylko ochronić od 
Wszelkich ekscesów jej poddanych, ale również 'wy­
wrzeć decydujący wpływ na przebieg walk pomię­
dzy stronami wojującemu Wprawdzie miarodajne ko­
ła rząrlu angielskiego zapewniają, że ta zbrojna de­
monstracja nie ma na. celu walM z Chinami półud- 
niowemi i że owszem. Anglja dąży do pokojowego 
załatwienia konfliki-u, jednakże zapewnienia te i za­
miary angielskie,' -wobec nagromadzenia w wielkiej 
ilości przez proj agandę sowiecką materjału zapalne­
go, mogą spotkać się z takiem1 faktami, wobec któ­
rych pozostanie tylko jako ostateczny argument uży­
cie siły zbrojnej

Ozy do takiegu oe uatei-z.aego rozstrzygnięcia upra­
wy dojdzie teraz, czy też dopiero w dalszej przyszło­
ści. trucino przesądzać Obecnie zdaje się n!e podle­

gać wązpkwośca mecnęć Angiji ao podjęcia ostate­
cznej rozprawy orężnej z sowietami czy też, ich chiń- 
JLiemi protegowanymi Jednakże w bliższej lub dal­
szej przyszłości konflikt ten znaleźć musi swe osta­
teczno i decydujące rozwiązanie.

W  przewidywaniu tej ewentualności zmienia się 
też odpowiednio Tderum.k polityki angielskiej, szuka­
jącej dla siebie sojuszników i sprzymierzeńców 
w przyszłej walce. Wobec wyraźnie u jawniającej 
się ostatnimi ozeisy sympatji, a nawet czynne’ 
współpracy Niemiec z Sowietami, angielskie śympą- 
tje ku Niemcom znacznie ochłńdły. Polityka angiel­
ska zaczyna coraz więcej zwracać uwagi na państwa 
bezpośrednio a Rosją graniczące, dążąc do utworze- 
n:a z nich bloku antysowieckiego Wielkie znacze­
nie jakie w tej gtze przyprtsć noże Poisee, polityka 
angielska ocenia dostatecznie. - Stąd« też pochodzi 
przychylniejsze w ostatnich czasach stanowisko An- 
glji w Sjprawac-h polskmh na terenie polityk! euro- 
pejskiej.  ̂ • " * &  ;|

O ile Ł jednej strony fakt ten mj dla nas doda 
tnie znaczenie, podnosząc naszą wagę i znaczenie 
w polityce europejsKiej, o tyle znowu z drugiej stro­
ny grozić nam też może wciągnięcie w wir nieobli 
czarnych wypadków w walce ■ angielsko-rosyjsłdej. 
Pilnie więc śledzić wutniśmi, przebieg wypadków na 
dalekim wschodzie, gdyż mogą mieć one doniosły, 
wpływ na. d&isze losy naszego państwa.

Znaniienne oświadczenie J. E. „a . Prymasa I  sprawie akcji katolickiej.
W  pąićk, dcLi 11. lutego przedłoży! J. E. ks. 

Parnasowi prezes Związku kapłanów ,,Unitas“  ks. 
Józef Prą/lzyński referat o rozw ojn ł działalności 
Związku, pociein jako redaktor orgi nu związkowe­
go „Wiadomości dla Duchowieństwa'1 poprosił J. E. 
fes Prymasa o wypowiedzeń’e swego poglądu na 
akcję katolicką oraz o udział w niej duchowieństwa* 
Jegc Ekscelencja ks. Prymas ośw-adozył;

1)J- eja kati ” cka w dzfciejszem rozumieniu Sto­
licy ś’  - to ^-półp-aca społeczeństwa świeckiego 
z h ©rasi bją kościelną nad urzeczywistnieniem Sró- 
iestwa Chrystusowego na ziemi. Ma ona szerzyć zna­
jomość ducha Chrystusowego. Ma ducha Chrystuso­
wego w duszach pogłębiać i Nim sumienie katolio 
jcie urabiać. Duchem Chrystusowym ma kształtować 
‘ ' ĉie prywatne, rodarne, publiczne. Wobec naparu 
la- :yzmu dążącego do zupełnego wyparcia rełigji 
a ży f'ia' podkreślać na tem silniej du< ha Chrystuco- 
wogo w tych dziedz-mach ż-^cia, które bvwalą naj- 
więcej zagrożone przez liberalizi i naturalizm czuli 
nowoczesne pogaństwo.

2) Akcja '-at bliska jest zatem udzałum ludzi 
świ ml ,ch w Baskiem apostolstwie, pawiorzorem hie- 
rarcaji. Wynika stąd, że tak, jak trezelka działal­
ność kapłanów ściśle za’ eżna jest od Episkopatu 
■ Papieża, tak i akcja katolicka z natury rzeczy

■ swej (ngtmLaoji, dziaialności i meroaach pracy 
podłoga lnerairchji kościelnej, -

W  stoeiuniku do kościoła wyznaje b-zozerze „een- 
tire cum Eceksia". O prawu kościelne, o ich utrzy­
manie i przywrócenie walczy w razie pokzeby z ca­
łą etau&wczoścją.

з) Akcja katolicka rozwija się i pracuje poza 
I ponad panrjami poktyumemi, Nie kłent-iakujo się 
z żadną partją i radnej nie służy. Nie uprawia po­
lityki, ała do źdirowej polityki obywateli przygo­
towuje, wychowując ich ao katolickiego światopo­
glądu. Oby watelom pazustawia swobodę co do wy- 
bo&u partji politycznej, ale z góry przez zaszczepią* 
nie przekonań religijnych kieruje ich na drogę po­
lityki, na zasadach Chrystusowych.

и) Alicja katclćka w lubhu Ojca bw. Piusa XI. 
jest koniecznem uzupełnieniom pracy parafjalnej 
w tem znaczeniu, że duszpasterz dzisiejszej oliwili 
uważać powinien akcję katolicką za integralną 
część obowiązków i środków pastoralnych. Stop:eńI 
zainteresowania i zajęcie się akcją katolicką nale­
ży już do kryteriów, według których oceni? się pa­
storalne uzdolnienie i pracę duchowieństwa

5) Akcja katolcka zapoczątkowana przez mych 
światłych poprzedników, a tak szczęśliwie rozbudo­
wana przez ś. p. ks. kardynała Dalbora. jest na dc-
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Sprej urodzę rozwoju. IJczę 2 carą pewnością aa to, 
jgs oiia, skupiając Ściśle ii nadai uuchowieńsowo * rpo- 
fcczeństwo świeckie około ^eypiflferea, będaJę Jed­
nym z najwaź j ejsnych jzytnmaków odrodzeniu lo l-

bm w  duchu Chrystusowym. Bęaziany spoKoj mej- 
«i O przyszłość Narodu‘ gdy mina, organizacja akcji 
iŁSwołltkiej złączy wszystkich Polaków do obrony 
myśli katolickiej w Państwie. ,

W  s « ? r ? w i e  S k U d i i f t c f f  K ^ e k  
r  i l n i c z y

BrzesKO.
Ud dłuższego czasu krążą po powiecie wardze 

niepokojące wieści o rzekom^ fatalnym stanie Skład­
nicy Kółek Ro1rńlezycn w Brzesku, Jeoni powiadają.

że deficyt przerasta wartość realności, inni, żt pię- 
knia placówka stoi nad przepaścią. Na dowód tego 
przytaczają romenie ukradkiem wamych zebrań 
i innych posiedzeń, dalej to, że się nie wypłaca dy­
widend, art nie daje przydziałów członkom 1 t p.

Serce się kraje na samo przypuszczenie, by to 
miało być prawdą W  takinr razie należaioby Dy­
rekcję pociągnąć do odpowiedzialności, aby nie było 
za późku, jak gdzieindziej, np. w Pilznie Składa­
liśmy grosz na udziały, mamy prawo domagać się 
jasnego i prawaziwego sprawozdania.

Czy jesl kOuńala rewizyjna? A  jeżeli jtst, tu, co 
rcb:?

Żądamy grunto ,nej rewizji, czy lustracji, zna la ­
nia stanu 'rzeczy i powiadomienia członków.

■ Trzeba to ziobić by nie byłe przepadkom za 
późno, o ile już nie jest za pozno. Udziałowiec

lak to «yio z toni o b o ra m i v? Brzasku (WiałoMolika)?
Me pisalibyśmy o tern, bo wybory do Rady gmin­

nej w takiem mieście, jak Brzesko, gdzie jest 10% : 
żydów, nie są wcale ciekawe. Mniejsza o  to, juk 
tam, dość, że było i radnych jeefc: 20 katolików :
i 20 żydów. Żydzi zrobili ustępstwo (zasługa p. Brze­
skiego!) —  bo mogli mieć 80 radnych. Okazali wiel­
ką czułość, bo wiedzą że gdy tędzie burmistrzem 
katolik, to oni będą mieli zawsze o jeden głos wię­
cej (katolików bowiem będzie 19 a ich 20) i zjłwśzo 
przegłosują Taka to wartość tej zdobyczy, tak czule 
przez „gojów1; opiewanej!

Jeden z tutejszych doktorów (medycyny) wyra­
ził s:ę naiwnie (Jak gdyby przespał całą kanipetuję 
wyborczą, choć go „rajcą11 wybrano!), że katolieko- 
ludowi przegrali. Bujdę tę opiera zapewne na tein,

że uie wszedł dc Kady adwokat Dr Ujga.
t Otóż owemu panu komy Jjarami odpowiadamy, 

ze S, K. L. wcale nie stawiam listy, ani się o man­
daty nie ubiegało. Gdyby to było chciano robić, roi 
Diłoby się to mąarzo i zapewneoy swoje zrcbiło. %  
Przyjdzie czas. będzie nasz. Zaś p, Dr Cyga stawał do 
walki jedynie w Wojem, imiemu, gdyż władomo, że 
do S. K. L. nie należy. Do Sejmu głosowai na 8, 
a na jednym z wieców katoKcku-lndowycL w Sokole 
w Brzeska w maju r. 1926 oświadczył miblicrok że 
nie należy do żadnej partii politycznej. "

Niechże zatem p. doktór-rajca nie trapi się o km- 
tolickodudowych i giupstw nie opowiada, bo mu 
z teuu wcale nie do uwarzy, a tylko się teir się do1 
reszty ośnresza, J B

Kdęła<«aend nołyjij. e w ratiis^llu io ii!
Jestem księdzem emerytem. Od rządu zaborcze­

go ausftrjackiego pobierałem KOC (aiemset.) koron 
austrjackdeh’ pensji emerytalnej] rocznie, czyi: 66 kor. 
66 bal. miesięcznie.

Nasz kochany Rząd poiski wypłaca mi 41 (czter­
dzieści jeden) złotych polskich i 83 groszy miesię­
c z n i . Zważyw szy obecną drożyznę i obecną, wartość 
pieniędzy, to zaledwie j°daą czwartą częśó tego wy­
płacają mi swoi, co już dawniej pobierałem od 
obcych Albowiem za 66 kor. 66 hal. można było 
sprawić doskonałą suknię kapłańską, rewerendę, raś 
za tą trze baby dać paręseł złotych polskich, więc pra­
wie całoroczną dzisiejszą jtensję Podobnie ma się 
rzc-cz z obuwiem i innem ubraniem, podług stanu. 
A  gdzie wikt, opał, światło i t. d ?

Przedtem wymawiał się Rząd połyki: „Jeszcze 
Konkordat nie zawarty11. Obecnie Konkordat już da- 

: wno zawarty, a jest no dawnemu.
Powiedzieli starzy Rzymianie: „Justifa est fun- 

damimtum regnorum11, Sprawiedliwość je6t funda- 
1 mentem państw. A gdzież tu sprawiedliwość?,.J 
Jakież to zawstydzające i upokarzające dla. naszych 
kochanych Rządów, że są mniej sprawiedliwe dla 
swych! prawych obywateli, niż dla tychże był obcy, 
zaborczy rząd!

Od poprzednich rządów trudno było spodziewać 
‘ się poczucia sprawiedliwości; u nich sumienie nie 
było w sercu, ale w pięcie. To też wreszcie z odwa­
gą i otwartością żołnierską rzucono im w twarz do- 
wa prawdy: „Szuje2 złodzieje11 i obpęozono od żłóbka
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państwowego. To, 00 si-ę t.n powiadzudo o jednym. 
'(Księdzu emerycie,, to samo stosuje gię do innycn Księ­
ży emerytów Wołają tedy do obecnego iYysoki jgo 
I ’ zadu o sprawiedlrteść, aby tę piekącą i naglącą 
sprawę przecież raz uregulował podług sumienia

i sprawiedliwości: Uprasza się ouu wszystkim tyciu 
razem i każdgo % osobna, co w tein coś mogą zrobić, 
aby nie odmówili swojego poparcia w tej sprawie.

^aiąaz-caicyi,

P r O W O j k ( j r i t a &  - C k d l M e t K i l i S . .
>V arze 3 ,J_udu Katoliekl&go;‘ wyczytałem o od­

znaczeniu p Błażeja Potoczka orderem ,,3-go Maja“ , 
rzekomo za zasługi, iakie poniósł na polu niwie Ly 
’ v powiecie. Mnie i innych gospodarzy to mocno zdzi­
wiło, gdyż pana tegc, jako sąsiada, dobrze znamy. 
W emy dobrze, iż :;a takie odznaczenie nigdy sobie 
nie zasłużył. Przecież należy do tych. co rozbijają 
„Stowarzyszenia Młodzitży“ , a jako taki jest właści­
wie oś w nitowym szkodnikiem Wprawdzie p. Poto­
czek popiera Koła młodzieży ,,Piasia“ . Porównajmy 
pian jednych a drugich, a zobaczymy, iż p. Potoczek 
zasłużył nie na order, lecz na naganę i napiętnowa­

nie. Widzimy pomaiu jakimi działaczy ludów yCu ma. 
Polska Wcale bym się nie dziwił, gdyby ten order 
za zasługę społeczną i oświatową otrzymał p. Zdzi­

sław Jeż zasłużony działacz wśród m iodaeiy poza­
szkolnej. Zna go cały powiat 1 ceni jego zasługi 
bezinteresownie położone dla dobra naszej Oj :zyzny 
i młodzieży P. Jeż nie mówi o polityce, ale rzeczy, 
które młodzież nap owadzą na dobrą drogę i wska­
zuje jej drogę, jaką dzis ma iść aby gię nie wy­
koleić. P. S. L. w Nowym Sączu niechaj nie pro- 

■ w okuje ludu takiemi odznaczeniami, jbc się to u.czo 
smutnie skończyć. Sąsiad

/ W  związku o nadużyciach w Kasie chorych' 
[W Chrzanowie otrzym liżmy nasLąjpujące pismo:

Duia 7 lutego r. 1927 w Krzeszowicach z w utaił 
.wiec jawni zdrajcy sprawy robotniczej, cheąc za­
mydlić oczy obywatelom należącym do Kasy eh o-" 
[>yck w powiecie Chrzanowskim i uspokoić niezado­

wolenie- członków, jakie wynikło z powodu 'defrau­
dacji. Nadmienia się że Kasa, ta jest zupełnie o; a- 
nowana przez kabotynów z F. P S. Dc 7 groma .ko­
rnych przemawiał lóżni menerz- socjalistyczni, a 
między nimi miał czelność pokazać swo oblicze i prze-te 
jpiawiać zawieszony w czynnościach z powodu kra­
dzieży prezes Paweł P.łch i przewodniczący j.-«»w." 
Komitetu P. P. S , człowiek o wy płowiałym sumieniu, 
który marnował krwawy grosz robotnika. Aby oczy­
ścić z wir. swych towarzyszy, przemawiał nie lepszy 
.Od innych kierownik Kasy chory eh z Trzebini p. 
ffezuwara, właśeicicd eleganckiej wbli. Pan ten kilka 
jlat. temu przyjechał do Trzebini z dziurawą walizką, 
^ako biedny kotlarz. Rojąc się o  swą skórę, a naj­
więcej p. Pilch, na którego wołano, że za pieniądze 
„cbotr ze postawił solie  kamienicę (a był partackim 
krawcem, również nie nie mającym po przybyciu te

Krzeszowic), pancwie prowodyrzy za prosik na salę 
cały posterunek Policji w Krzeszowicach Uczynili 
bardzo roztropnie, bo tylko dzięki temu wynieśli całe 
kości ze zgromadzenia, które ze zrozumiałych powo­
dów było bardzo burzliwe.

Ruboi.aiey powinni się domagać jeszcze nowych 
wyborów de Fasy chorych w pow. Chrzanowskim, 
bo jest dowiedzionem, ze w r 1925 w yboy  były 
sfałszowane. Kasę Chorych naieży gruntownie zlu­
strować, wykryć wszystkie świństwa i nadużycia, 
a złodziei zamknąć f do kryminału. Robotnicy po­
winni sobie to za pamięnać, że mają to wszystko do 
zawdzięczenia klice 'pepesowddej, która jest naszą 
plagą egipską i zdradza robotnik? jak Juaasz po­
całunkiem Chrystusa zdradził. Ludzie cl to zwyrod- 
nieńcy, któ"zy depcą godność człowieka i gwałcą 
wszystko, co powinno "byc dla nich świętością/aby 
obłowić się kosztom nędzy robotniczej, czyli w mo- 
ralnem znaczeniu są ludożercami bo piją Krew na­
szą. i zjadają dało.

■ Pamiętać więc oby watele powiatu chrzanowskie 
go, że naszym obowiązkiem i zadaniem najbliższcm 
jest wymieść socjalistyczne śmieci z Kab Chorych!

Nijpodotna wyliczyć wszystkich bolączek, które 
fiam dogmatają, ale choć najgłówniejsze poruszamy. 
Eie.rwuza . to może największa, to rugi tak w adini- 

gj®tr icji państwowej, jaketeż w armji; gdy się o tern 
pa  orowncu dowiadujemy, to się aż t ichleje. Star- 
jezydi, 1 oświadczonych i zd rtfw y j Ł  J
^emeryturę, chociaż ...ugUbę jeszcze kilkaiLaście iat 
pracować na pożytek państwa i społeczeństwa Na 
ta ijlCu tych wprowadza się łu zi młodyci mniej 

niedoświadczonych. Inne zaś państwa star­
czych, doświadczony ca w sztuce wojennej szanują.

M a r c e  b - ^ f u U ,
(Foch, marszałek Francji, w 70 roki życia wygrał 
wojnę). Za czasów zaborczych na emeryturę dostać 
się było sztuką,' musiało się przechodzić przeróżne 
komisje lekarskie. Jest- to rzeczą bolesną, że dzinaj 

■ patrzymy na całe rzesze młodych, zdrowych ludzi na 
emeryturze, li t.ylko dlatego, że nie byli piastowca- 
mi lub pdsudczykami; w długi coraz bardziej brnie­
my, oudżet trzeszczy, a podatki dla równowagi tegoż 
ustanawia się najrozmaitsze, /k tóre  dźwigamy na 
swych barkach. N.edźwiedzą przysługę wyrzą-oził feż 
inwalidom Sejm poprzedni, uchwalając ustawę o rao-
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BopoJu spirytusowym Co za biurosracjal _tuiej jak 
piętnu 4ci s lików nie wolno sprzedać z mag. zynu, a 
ŁaL to wykazów musi się sporządzić ccdZiemiiel 
bkiócić oiuroKrację w monopolu _ńrytusow»m, 
c  teść Dyrekcje spirytusowe, a państwo aa tom »*■ 
rotoi, społeczeństwo skorzysta, b<o pod»tid na spiry­
tusie będą mniejsze1, a cena niższa. Spirytus mono­
polowa stał sńę dzisiaj niedostępny dk  ubogiej lud­
ności z powodu wysokiej ceny. v ’1 *

Dogniaua nam także przewlekle załatwianie spraw 
przez urzędy państwowa, a szczególnie w Izbie Skar- 
bowej w Krakowie na Wydziale Tent i emerytur. Po 
trzy lata czeka się na załatwienie podań i nie można 
się doczekać skutku. Takie wyczekiwania pc drywają 
zaufanie do iWładz, oraz dają porody różnym ma- 

' oLerom do wyzysku Oto kilka. główniejszy eh bo­
lączek, któremi powinny się zająć czynniki powołane 
i nareszcie je usunąć. Franciszek Kita.

Z; sowieckiego raju.
Ostatnio druuowanb w dzienniku moskiewskim 

„Trud” artykuły pewnej ui^ędaiczki koaskrypcyjncj 
rzucają niezwykle interesujące światło n'. łragiczną 
nędzę moskiewsKich domów noclegowych, na to 
„dno” życia, u którego wsjicia płonącemi zgłoskami 
winny być napisane słowa, wypalone nad wejściem 
do piekła dantejskiego.

„Porzućcie nadzieję, którzy tu wchodzicie1-.
Autorka opisuje najpierw swe wrażenia * po­

bytu w męskim oddziale przytułku, któi ego „loka­
torami” są po większej części starzy żebracy.

Z kąta sali rozlega się suchy kaszel, na p iyo* / 
leży tam łysy muemy mężczyzna z drugą, ruda 
brodą. Może mieć około 60 lat. „Nie mam ojca —  
wzdycha starzec — ach, cóż są warci ludzie be* 
ojca? Gałgauy zbieram, gałganiarzem jestem '.

Ale schroniska dla bezdomnycn są ostatnim 
ratunkiem nietylko dla zawodowych włóczęgów, 
mieszkają tu również nauczyciele, studenci, biur*- 
liści. Dzień spędzają oni w urzędach, kantorach 
i szkołach, a na noc przychody do schroniska.

W  lecie śpią Tam jeszcze liczni robotnicy sezo­
nowi Ściany domu noclegowego wymalowane są 
farbą olejną 1 „upiększone”  ozmaitemt napisami, 
czyii „hasłami", jak mawiają ich stali mieszkańcy. 
W tak zwanej sali złodziejskiej na ścianie widnieje 
napis: „Pijaństwo prowadzi do złodziejstwa, nędzy 
i bójek” . A w pokoju, zamieszkałym przez tragarzy 
i stangretów, nieustannie się kłócących i wiecznie 
palących machorkę, \risi olbrzymi pkkat treści 
następującej: „Kłócenie się i palenie tytoniu
surowo wzbronione".

W innym znów pokoju napis: „Gdzie wesz •— 
tam tyfus". A pod tym napisem siedzi na pryczy 
umorusany żebrak i w skupianiu manipulując 
iręcznio paznogciam: zabija jedną wesz po drugiej.

W  oddziaL dla dzieci, przesyconym „aromatem” 
wydzielin ludzkich wisi pod portretom Lunaczar- 
skiego olbrzymi plakat z napisem: „Czystość jest 
twyin najlepszym przyjacielem".

Do oddziału kobiet wchodzi się z sali męskiej. : 
Ma drzwiach wisi ciężka kłódka, gciyż na noc 
trzeba kobiety zamykać.

„Lokatorki" oddziału dla niewiast rekrutują się 
po większej części z pośród młodych niewiast', po­
rzuconych pizez swych mężów, względnie knehan- 
ków.

Każda z nich ma swój dramat, swą tragedję. 
Prawie wszystkie młode kobiety, mieszkające 
w przytułku sa w ciąży. A nie brak wśród nich 
i takich, które zmuszone byty szukać tu schronienia, 
już pu przyjściu dziecka na świat; siedzą one 
w milczeniu na twaidych pryczach, karmiąc nie­
mowlęta, nieszczęśliwe i niewinne onary ludzkiej 
lekkoiayśuiuści, nędzy i ubóstwa.

W  kącie pokoju siedzi na pryczy 17-letnia 
dziewczynka niepospolitej urody.

—i Współpracowniczka „Trudu" zwraca się lo  
niej s szeregiem pytań. —  Dziewczynka chętnie 
odpowiada. Jest córką syberyjskiego pizemysłowca, 
po wojnie sprzedawała czekoladę. W  sierpniu prze­
stała pracować. Dlaczego? Czyż u ani nie widzi?, 
Przecież jestem w ciąży —  mąż mnie porzucił.

. Na sąsiedniej pryczy śpią dzieci: dziewczynka 
nm ej więcej 13-letma i 5-tygodr.iowe niemowlę. 
„Gdzie jest matka tych dzieci —  pyta współpra­
cowniczka „Trudu” * —  Dziewczynka zeskakuje 
* pryczy i z dumą oświadcza: „Ja jestem matką 
tego dziecka",

„Co? A  ile masz lat?" —  „Dwadzieścia” —  od- 
powmd? | ‘

„Kłamie —  wtrącają się do rozmowy obecne 
na sali kobiety —  ona nawet piętnastu lat niema". 
Kompletne jeszcze dziecko, drobna figura, dziecięce' 
ruchy, dziecięcy wygląd. „Skąd jesteś, z czego 
żyjesz?" —  „Ze wsi jestem, żyję z jałmużny, 
dobrzy ludzie dsją — ot i ty bwś mogła dao 
kopieikę".

Z jałmużny żyje większość „lokatorek" tej 
Instytucji. Dzieci —  maleńkie, wycieńczone, nie­
ludzko chude dzieci, z odmroźonemi nogami —  oto 
źródło dochodów nieszczęsnych tyen kobiet.

Tak przedstawia się przytułek noclegowy dla 
kobiet, idąc między dwoma rzędami łóżek, na któ­
rych cicho wzdychają matki, a w śnie niesockojnvm 
rzucają się dz‘ eci; ma się wrażenie, że idzie się po 
gościńcu wielkiego nieszczęścia i nędzy. —  Srogi 
jest los kobiet i matek, nieszczęsnych tych isiot, 
rzuconych na twarde prycze przytułku nocnego.

i

Hauiiętaj c p rea im raciu  na rak 1S27!



Nr. 9.  „LUD K A T O L I O K i ' " ______________§tr. t

N i e t k ł e t e  Z a p u s ł n a .

Synowfe tegc świata ocknijcie się!
Syu,Miii tego świr,ta eą ci, którzy w przemijają­

cej doczesności szukają dla siebie szczęścia, a ni­
czego się nie spodziewają w życiu piz/szlem. Dis 
W cli śwat jest wszysddem. Ich hasłem jest: uży­
waj świata, póH służą latał Dlatego wszedł a zbro­
dnia nawet jest dla nich niczem, jeśli chodzi o do- 
godzeire sobie. Ci uważaią za rzecz ulep ostępową 
bywać na Mszy św., modlić się codz-Minie, przyjmo­
wać sakramenta święte, pościć w  dni nakazane, słu­
chać słowa Bożego, żyd według nauki katolickiej. 
Oni nawet uważają za głupców i zacofańców tych, 
którzy życie swe stosują do nauki katolickiej.

Do synów tego świata odzywa się prorok JuoJ 
« natchnienia Bożego: „To mówi Pan: Nawróćcie się 
do mnie z całego serca waszego w ptście, w  pła- 
czu i żaiu. A  rozdzierajcie serca wasze, a nie szaty 
wUbze, i nawróćcie się do Pana Boga- waszego, bc 
jes„ łaskawy i litościwy, cierpliwy i "wielkiego miło ' 
sierdził* i łatwy do przebłagania. Eto wie, może znów 
będue On łaskawy i odpuści 1 zostawi po sobie bło­
gosławieństwo, abyście świętą ofare Pamu Bogu wa­
szemu składali? Między przedsionkiem a ołtarzem 
bYIą płakać kaplany słudzy Pańscy, i mówić będą: 
przepuść Panie, przepuść ludowt twemu, a nie daj 

' ctwa twego na hańl-ę, żeby nad niem poga- 
nie panow ’ i“ . Dlaczego ma, się mówić między 

narodami: „Gdzież jbst Bóg ich?“ I zapali się. Pan 
pułośc.ią d ,  zemi swojej i przepuści ludowi swemu11.

V. bmżącym tygodniu rozpoczyna się Wielki P ost. 
,ozas rzetelnej pokuty i pojednania z Bogiem. Wielki 
iPoet trwa od Środy Popielcowej do w illlre j Sobo­
ty  włącznie. Koroną Wielkiego Postu jest' Zmar 
jtwicliwastanie Jezusa Chrystusa i nasze zmartwych-

wstanie do ŻyCiz uaCiiMZj rod^uucgO 'jaski, Od Siudy. 
Popielcowej do Wielkanocy jest 46 dni. Ponieważ 
v niedziele niema postu, przeto dni postnycb bęazie 

40 na wzói 49-dniowego pestu Pana Jezusa, na pu­
styni. " -

Popiół —  symbol śmierci. W  Środę Popielcową 
kapłan poświęca popiół przed Mszą św. Popiół ten 
knakieni marności meczy ziemskich. Synowie tego 
c  rata, mylicie się, .pokładając nadzieję w rzeczach! 
ziemskich. Te wszystkie rzeczy opuścicie z. chwilą1 
śmierci, a jakżeż gorzką będzie wam wieczność, jeśli 
ię  zawetsasu nie nawrócić e! Jakżeż srodze się za-1 

w IcdziecSe, gdy zobaczycie, że nie świat, ale Bóg 
, był wrażym celem, a wyście miłowali świat, Bogiem 

®aś pogardoliście. Idźcie w  środę Popielcową do 
Kościoła if dajcie tubie posypać głowy popiołem. Nie 
unoście się w pychę, bo aniołowie przez pychę sza- 
fenami sostaJi. Kapłan w imiiei.'u Kościoła katolić- 
łdego przypomni wam: „Memento bomc, qma puivis 
t» et fa pvlverem r^e^tem 11 „Pairiętaj, człowiecze,4 
lżeć jest prochem 1 w procł się obrócisz". Tyle cl 
prsyjdzifc z togo świata, .tóry tak miłujesz! Pracuj 
Itódy nad zbawieniem swej iuszy, bo oua w  proch 
się nie obróci i nie umrze, ale żyć musi wieczrJe. 
Coś uczynił dotychczas dla duszy swojej nieśmier­
telnej? Jaki jej los gotaidsz? Kto cię obroni przed 
sprawiedliwym sądem Bożym? Kto cię wybawi od 
wwroKu potenieifa? Myślisz, że BĆg grozi, ale nie 
spełni? 0, me myśl tak, bo Bóg jest nieskończenie 
wiemy i dotrzyma, gróźb czy obietnic. Próżne będą' 
żale i narzekania wtedy, gdy już wyrok usłyszysz, 
O, wtedybyś chciał pokutować, ale nie będzie ci da­
ne. Będziesz ponosił sprawiedliwe kary, ale one nie 
skrócą, ci mąk'. _ .

Wołaj tedy do Bogn miłosiernego z aut men 
księgi Mądrości (11): Paweł Ty litujesz się nad
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w^zysuumi, a, me nuusz nienawiści nic »  tego, ciA 
uczynił; zamykasz oczy ma grzechy ludzkie, gdy 
'czynią pokutę i litujesz się mad nimi; albowiem ty 
jesteś Pan i Bóg nasz Zmiłuj się pad< mną, Boże, 
•zwiitfj się nade mną, aioowiera w tojbie u fi dusat) 
nmia. śptaw. ramie, ażeby wiegpi [twoi ton 
u. ,1 tuibcinię ziczęli 3 ze SuatfcćZńą pobożnością <S$» 
n aczye go  mogli przez Pana naszego. Jezusa Omy- 
st .aa, Syna twego, który *  tobą iy ję  i  króiuja 
w jedności Ducha Świętego, Bóg Da wieki wieków, 
Amen. -  " ’ "  ' ' —

Prawdaftre godm* i ej raiwiędliwą jest rzeczą 
ołuozną i zDaw^naą, abyśmy renie zaws»3 i wszę­
dzie dzięki czynili, Panie święty, Ojcze wszechmo­
gący, wieczDy Boże, który cielesnym postem pca 
Wyciągasz występki, poducJsz ducha, użycz asa cno­
ty i nagrody przez Cłnystusa Pana, naszego, który 
dokonał zbawienia rodzaju' ludzkiego na drzew i , 
Krzyża, aby stąa zyc?e wytryskało, “kod dotycn-. 
czas śmierć się szerzyła, i żeby ten, który na da ze­
wie zwyciężył (szatan), na droefwie teł (Krzyża) zo­
stał pokonany przez CLiyStuca Papą naszego.

Ocknijcie się, synowie tego świata, zasuanówulfc 
się, co czynicie i dokąd idziecie, Chwyćcie się hyżó 
pokuty, spójrzcie na K u yż  Zbawiciela, On to djf 
was zairisnął na tym Krzyżu, alby ynjt pogrążonych' 
w doczesności do siebie po- iągnąć 1 zapru, radzić do 
ftriumru zmartwyehwsta. a. A  wy erw się módicaę 
w pekorze i uniżeniu przed B jsfc"u juajeątatem. Mo­
dlitwa dotrze do Boga wszy^kÓwieązącegp, ujedna 
wam pomoc i jpod iwign- c ku rzeczom wyzazym, na 
drogę zbawienia, Daj to, o Jecu. iwicielu naju­
kochańszy, by te słowa zachęty' przjhwudły do Gć* 
bie zbłąkanych synów tego świata 1 doprowadizily 
Ich na wyżyny umiłowanych i yrzez łaskę wywyż­
sz oay eh synów i ćLrieci Boży cml

DZISIEJSZA EWANGEI JA ŚW. (Lik. 18, 31 - 43),
Już trzy lara Bosk nasz H»u- .zyciel >auczaJ. JuŁ 

ogłosił światu Dobrą Nownę. roras m-ał męką swo­
ją otworzyć nam niebo, Bierzo tedy z sobą dwunastu 
Apostołów i rzecze im! „Oto wstępujemy do Jeruza­
lem, a skończy się wszystko, co napisane jest prrwi 
proroków o  Synu Człowieczym. Bo będsti" wydany 
poganom (Piłatom i żokniorzW rzy n^k-m)* I Sę­
dzio naigrawpny 1 ubiczowany . oplwany, a ubiczo­
wawszy zabiją Go. A  dnia trzeciego zpnftwychw^ta- 
* * * . Lcoz Apostołow ,  nie rozumieli t /c li  iłów. 
Zbyt jeszczy po ziemska myślęli.^Nie anodziewaili się, 
żcdy ich Mistrz miał +n';le męk cierpień, n’e rozu­
mieli nawei w tem m lłc iu  Jjkuss nu ludziom. Do­
piero Duch św. n ial im ^ójafęj y- jzyslko wyjaśnić. 
/Teraz Pan Jęzuś im wiicej ule' tłumaczył swego 
jjrorbetwa, lecz zbliżał »ię ku orozolimlo. która m.a- 
ła dokonać bogebójw a-. Przy drodze siedział czło­
wiek ślepy i p r x ’ł e> js.Hużrę. Słysząc rzeszę idą- 
jeą z Jezusem, pytał, kto to idzie. Po^cdzianu snu, 
fe  bizie J-zus Nazareńsld. Ślepy w tej chwili za­
wołał głośno: Jezusie, Synu Dawidów, zmiłuj r  ę na- 
j&ę mrą! Jczuo widział jego wiarę, dlatego zat-zy-

u a! mę j  cjcjzał Śh ąica.  ̂± uj wieść dc sioO-u. ił-iy tenf 
- ggz/bliiył się, rzekł Jezus: „Co chcesz abym ci

LCzynił?‘"  A  <xn odpowieuział: Panie, a«ym przej­
adał! A  Jemts mu rzekł: „Przejrzyj, wiara twoja cie­
bie uzdrowiła". I natychmiast przejrzał i chwalił 
Bog„.

I my tanami ślepcami jes eśmy. Patrzymy na 
dzieła Bezie, doświadczamy dobrodzieistw od Pana 
jęzusą, ą jednak żyjemy tak, jakbyśmy niczego n e  
widzieli prócz tej ziemi i dzieł ludzklcn. Ratunkiem 
na tę ślepotę naszj jest wiara. Tytko wierzącym 
Bóg światWy wielkie łaski Nadchodzi Po.it. Ożyw­
my w duszy inaczej wiarę, a zrozumiemy, jak wel- 
ką jesę ctrwstą służyć Bogu i niczego nie przenosić 
naid Jęgo wolę. Zstąpmy wraz z Jezusem d o  Jeru- 
aaiem, lo-zpamiętywujmy J igo  mękę, zróbmy pora- 
chuneit. duszy naszej i w spowiedzi obmyjmy duszę 
i  hrndów g^zedhowyńi. Zaglądniemy dobrze a n e- 
maid spocVi,eżemy w niej niegotiziwości i win

PRZEPISY O POŚCIE.
Pont ma [Wielkie znaczenie ula duszy i ciała. Du­

szę wyzwala od niewoli ciała i podnoc. ją ku Bogu- 
cjsdtu zai, przynosi zdrowm i kraepkość. P-zez post 
ibtiżamj się ku Bogu, a Bóg skLuia się ku nam, 
KŚio nie umie pościć ter nie rur i o rad sobą zwy­
cięstwa odnieść v sta jo się m ewoPiM m  mięsa i je­
dzenia, Oo to hadbiąca niewola, gdy istota rozui inn, 
jak człowiek, jęczy w niewól1 potraw, które są ni-, 
ozem więcej, jak tylko ziemią' Kościół wydał osobne 
prawo dlc postów, bo chce nam dopomóc do opano­
wania dała i nieporządnycl namiętoośej. Pnst nie 
powinien być ciężarem- ale Środkiem do utrz,  ̂mania 
d ę  przy cnocie.

; Kto, ukończył 7 lal żyda, ma poć g^ozą »;ieezne- 
®o po, ipienia wstrzymać się od jedzeniu mięsŁ i ro  
solu s misga we wszystkie piątki całegu roku. A  od 
St  roku skończonego do skończonego 59 obowiązu­
ję uiy wanie pofcumów w dni postne tylko raz na 
dzień do sytości, a na śniadanie i na wieczerzę wol­
no wzią_ tylko Mck" posiłek W  Środę Pooiełcową,
,W! piątki ł soboay Wielkiego Postu, w sucoeani (fctó- 
u  przypadają cztery razy do reku) i w cztery wl- 
gjljo: Zielonych Świąt, Wnicbowzięnit N. Marj? Pan­
ny, ^szyftkich Świętych i Bożego Narodzenia trze 
b» nie tylko wstrzymać się od mięsi i rosołu (od 
TUcoócżonego 7-go roku żyda), ale taaże wolno jeść 
tylko raz na "dreń dc sytości (od 21 roku skończo­
nego), a rano i wieczorem wziąć lekki posiłek. Dzieci 
(ód 7-go roku ukończonego) i młodzież (do 21 roku 
ukończonego) mogą w te dni jeść więcej razy dc J 

f; sytiści, ale od mięsa i rosołu wstrzymać ~ą mają.
4 Wolne z?i używać naoiału i jakichkolwiek przyprawi 

nawet z tłuszczu zwierzęcego; wolno spożywać j?ja.V 
(At .nabif’ u, jaj i omasty nigdy postu niemr.. W in­
ne dni Wielkiego Postu, nie wymienione W7Żcj, w o! 
no jeść (cd 21 roku ukończonego) tylko raz ns 
dz;eń dc sytości, a rano i wieczorem wz-ąó lekki po 
silek, inięia zaś przy jedzeniu wolne używać. Eoś6; 

■Si jakość zostawiom jist uznanemu zwyęzajpy!.
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KS. MICHAŁ. WiELIŃSKI, dziekan Poręba spyt- * 

kowska.- składa 3 zł. • -. -  —
P. ŚSZEF JASAK, SkrUJ aka pż S#ffic3fa składa 

3 złote
P. JÓZEF BAR i EL, Szczucia (dwór), składa 

3 zł. i zaprasza p. Stanisława Zdziebkę i p. Wa- 
I  uzynca Wojtowicza ze Szczucina.

KS. DR JAKÓB STAŃCZYKIEM*' 1UŁ. Tarnów, 
składa 5 z! ■

P. FRANCISZEK BARAŃSKI, em. proi, ginm.
W Bochni, składa 5 zł

P. FRANCISZEK CZERNECKI z Jado„iiiki 
Kiwany przez ks. kat, Jana Kruczka, składa 2 zŁ
1 zaprasza p. Michała Świerada, p. Stanisława Ma­
deja, p. Stanisława Biernata, p. Kaspra Padeja maj­
strów budowlanych, oraz p. Stefanię Tykowę, wła­
ścicielkę sklepu, p. Piotra Bajera, sekretarza staro­
stwa, p. Jana Kwietnia, organistę, p. Józeła Padeja, 
majstra szewskiego z Jadownik p. Brzesko, p. Wła­
dysława Mrożka kupca w Poirąbce Uszewskiej 
p. loco.

P. WOJCIECH BURAKOWSKI z .Jadownik we­
zwany przez p. Kiię z Jadownik, składa 2 zł. i za­
prasza.: ks. Dde.łę Antoniego, proboszcza w Dębnie, 
p. Btażeja. Pacha, p. Marję Śmietanę, p. Aleasacdra 
Gurgula, p. Andrzeja Bilińskiego, p. Jakóha Bakę. 
p. Błaże'a Świstaka, p. Józefa Bakę, sjma wójta, 
p. Józefa Migdała, gospodarzy z Jastwi p Dęj no, 
p. Andrzeja Eaczni&ka, kupca z Porąbki Uszewskiej, 
p. Stanisława Burakowskiego, kclonja kolejowa Tar­
nów, p. Fianciszaa Michałka, gospodarza z Dętna-

KS. JÓZEF ŚWISTEK, Piekielnik, składa 3 zł.
P. STANISŁAW BROŻEK, Przyborów, składa

2 złote. — - •• ------
P* FRANCISZEK LASEK, gajowy w (Jihobocie 

6kłaaa 5 zł.
P. JAN LISZKa w  Sosnowcu składa 5 zł.
KS. WOJCIECH JACHNA, proboszcz w Woja- 

kowy, składa 5 zł.
MIKOŁAJ RY8IEWICZ w Grybowie składa 

- 5̂  zł. i zapra-rza ks. Jana Solaka z Grybowa, p. Ka­
zimierza roka z Biały niżnej, p. Wincentego śuiia- 
łowskiego z Chodorowy p. G-ybów, p. Wojciecha’ 
v/ilgę, burnistrza z Ciężkuwic, p. Karola Czapliń­
skiego, burmistrza z Grybowa.

KS. DR REC, Tarnów, składa 10 zł.
P. JÓZEF WOŹNIAK, Skrzynka p Szczucin, we- 

z.r atóy przez p. Woźriakównę z Krościenka, składa 
2 zł. i zaprasza p. Józefa Rękala. p. Franciszka Nogę 
/m łodzego), p. Józefa Dziwańrkiego, p. Stanisława

,r 7-e SkrzyL i p. Szczucin, p. Śłanisła.wa Woź- 
,f.‘ ' r^D°,szka Góraka, p. Kazimierza Kaczora

B b-ajraa, p Śle akowskiego Ja.aa z K u n w ^ ff p. Mę­
drzechów, p. ntanid.wa Dudę z Lnba za p. łzczmin.

P. HELENA URSZULAKÓWNA, Wólka Mędrze- 
chowika, wezv oa przez p. Annę YTożuhl-ńwuę 
l  Krośeięn.ka, składa 2 z l I zaprasza p. Jwia

paCza, j.p. M i c h a ł ? -  Kozioła, p. israaisł./ę rsorano wnę 
' z Wólki Mędrzeehowskiej p Szc-zucin, p. Marję Cłuu ■ 
bąszczównę ze Zabtnia, - p. Broi isławę Mazurównl 
z Dąbrowicy, p. Maguaienę Urban ze Skrzprld, 
p. Marję Furgalównę z Woli Szczecińskiej i p. Annę 
Łahuzównę, Borki p. Szczucin.^

KALENDARZYK NA NAJBLIŻSZY1 TYDZIEŃ.
' LUTY. '

27. Niedziela Romana ->
28. Pońedziałek. Juljatii

MARZEC.
i. w torei AiUny i Antoniny 

.. 2. śroaa. P o p i e l e c .  Lucjusza 
3 Czwartek. Kunegundy.

. 4. Piątek. Kazimierza,
5. Sobota.. Bogumiła,
6 N.eddela. Felicytj-

ODMTANY KSIĘŻYCA.
NÓW 3, n-
Pierwsza Jrwadra 10. marca.

; rełata jg_ aiarca

. KS. WAWRZYNiEC SMÓŁKA eiapozyt w Sko- 
mieinej Białej kolo Rabki, urodzony w roku 1872, 
a wyświęcony na kapłana w roku 1897, zmarł dnia 
1 lu ego b r Pogrzeb odbyi się w poniedziałek 
duia. 21 lutego b. r. w Skomielnej Białej.

PRZYSZŁA KOZA PO WCZAł W gazetach po­
jawił. się sensacyjna wiadomość, że Witos n-dby się 
p.fgodzjó z Piłsudskim oczywiście, aby łaowu wy­
płynąć na wierzch. Mianowicie w Grudziądzu na 
K/morzu uprosił Witos p astowego działacza Poler­
skiego, aby podiąl starania celem wyrównania różnie 
między nim i  Piłsudskim Widocznie Witos czuje, 
29 wpływy jego maleją i tą drogą szuka sposobu 
utrzymania się na powierzchni życia politycznego. 
Niewiadomo tylko, czy Piłsudski uzna za sloaowąfli 
ratować Witosa, zwłaszcza. , że tak niedwuzrjacżnid 
dał poznać c°-tej Polsce, co myśli o * Igo wartości 
moralnej. ' -

BRACTWO POGRZEBOWE POSŁÓW I SENA­
TORÓW. Na wniosek sen,. Posnera konwent senio­
rów S-uatu postanowił w porozumieniu z Sejmem 
Łorganizować kasę pogrzebową dla zabezpieczeni^ 
kosztów pogrzebu zmarłych członków parlamentu. 
Przygotowania ■: pomezono komitor.owi, -ao którego 
weszli: sen. Post,er, Krzyżanowski. Bielawski i Pb- 
powski.

, PODZIĘi CGWAME. Z okazii poświęcenia sztan­
daru Cichu stolarzy w Brzuehowie, przedstawiciele 
regoż składają najserdeczni jsze podziękowanie zą 
datki na tę fi c-el i udzhu w uro zystości iwśw.ificet.
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nia sztanoa.ru ks kam Dobrzańskiemu, ks. prof. Su- 
personowi, ks. Pyzikiewiezowi, ks. Wałkowi, pinu 
Czaszkijwiczowi, p. A. Wydrowi, p. Alf. Wydrowi, 
p. MioLalinie Wałek, p Bronisławie Pyzikiewkz, 
p. posłowi Graioe, Soaży i p. Organiście wraz z chó­
rem, któiy śpiewał przy uroczystości. Wszystkim 
tym składamy: Bóg zapłać! ty C e c h .

ZGINĄŁ CHŁOPIEC. W roku 1926 służył u mnie 
Lasota. Teofil, syn Jakóba, rodem z parafji Tymowa. 
W Iij.cn 1926 r. uciekł ze służby i dotąd wszelkie 
poszukiwania za nim okazały się pióżnemi. Ponie­
waż zl/egiy chłopiec mając lat 13. nie był do tigo 
należycie rozwinięty, mógł gdzie zaołądzić, albo 
wpaść w niepowołane ręce, prosi podpisany o wia­
domość o nim, gdyby go kto spotkał. Był wzrostu 
małego, bmnet. o ogorzałej twarzy i okrągłej, bar­
dzo podobny do cyganów Józef Mytnik, Gusprzy 
dowa ad Brzesko.

BISKUP PROr nSORF-M UNIWERSYTETU JAG. 
W KRAKOWIE. Do Kratowa, przybył ks. oiskup 
Godlewski, który obejmuje naukę historji na Wy­
dziale teologicznym Uniwersytetu Jagielloński go 
w Krakowie. . ' Ł

FABRYKA NAWOZÓW AZOTOWYCH W TAR­
NOWIE, W sprawie założenia fabryki nawozów azo­
towych przjbyła z Watszawy itomijja rządowa, któ­
ra odbyła szereg konferencyj z przedstawicielem 
dóbr Sanguszków w Gumniskach, oraz prez/djum 
miasta Tarnowa. Wynikiem konferencji było zwo­
łanie Rady miejskiej ra nadzwyczajne posiedzenie, 
które odbyło się niedawno. Burmistrz Dr Kry- 
plewski Oraz wiceburmisti z Dr Miinz orzedstawili 
sprawę pudowy fabryki związków azotowych w Świer- 
czkowic i Dąbrówce Infułackiej pod Tarnów eir i zna­
czenie tej budowy dla miacta, poczym uchwalono 
wnioeki magistratu, dotyczące świadczeń gminy na 
rzecz państwa, przy budowie tej fabryki. Wnioski 
dotyczyły przcsiniięcia studzien wonociągawycn 
w Świerczkowie, a w>ęc na terenie, aa którym ma 
stanąć fabryka z jiółnocy aa południe kosztem 200 
tysięcy złotych, następnie udzielenia 300 ha gruntu 
na budowę lotniska zasadniczego, -względnie 40 ha 
na lotnisko pomocnicze, oraz kwoty 100.000 zł. na 
potrzeby lotniska Nadto uchwalono wniosek o za­
ciągnięciu przez gminę pożyczki w Banku Gospudar- 
stwa Krajowego w kwocie 1 miliom zł. na eełe po­
wyższe. Wnioski magistratu przeszły jednogłośnie 
bez dyskusji.

Przyjazd komisji warszawskiej oraz powyższe 
uchwały dają nadzieję, że budowa fabryki związków 
azotowych pod Tarnowem będzie postępować coraz 
raźniej.

PC3RZEB BOHATERÓW Z POD ROKITNY.
W tych dniach odhyl r ę  we Lwowie lyogrzeb boha­
terów II Btygady Legionów, którzy w roitu 1818 
polegli w bitwie z Austriakami pod karańozp przy 
przebijaku sie na Ukrainę pod wodzą oózefa Hallera.

SKARGA PRZECIW Kto k ABINOM. Wielką sen­
sację w Ło<lzi wywołał fakt skierowania kargi przez 
adwokata Ł&skiciro urztciwko iOO rabinom Niejaki

Boremstrem porzucił żonę i udał się do fczwajcarji, 
gdzie starał się o uzyskanie rozwodu. Z powouu 
nieobecności jego małżonki rozwodu uzyskać nie 
mógł. Wobec tego zgodnie ze zwyczajem żydowskim 
zaorał 100 podpisów rabinów na dowód, że zezwa- 
łają mu na rozwód. Borenstrem przedstawił dwóch 
świadków, że żona jego jest wariatką, na cc otrzy­
mał orzeczenia naczelnego rabina w Bazylei, uzy­
skując następnie podpisy 99 rabinów w Polsce Żona 
jego zwróciła się do sądu z prośbą o interwencję.

PCŻYGŻKJ PAŃSTWOWE PRZY SCALANIU 
GRUNTÓW. Wedle rozporządzana Ministra Reform 
Rolnych z 14 stycznia 1927 r. o pomocy kredytowej 
przy scalaniu gruntów megą otrzymać pożyczki wło­
ścianie im-ogranic/rni w prawach wyrokiem sądo­
wym, którzy scalają (komutują) grunty, lub którzy 
scalli swe gospodarstwa pc dniu 1 września ±920 r f  
Pożyczki te są udzielane na 4 .procent rocznie, płatno 
co rok 1 listopada w rok po udzieleniu pożyczki.

Można go otrzymać pod następującym’ warunka­
mi: 1) ma przeniesienie budowli, lub wzniecenie no­
wych budynków mieszkalnych lub gospodarczych —  ̂
me więcej jak 1.206 złotych, a w razach wyjątko­
wych do 2.500 złotych; 2) na odwodnienie, nawod­
nienie, karcznnek, studnie luo (przeprowadzenie dr o-, 
gi — nie więcej jak 600 złotych, a wyjątkowo — 
dc 800 złotych: 3) nu powiększenie karłowatych go­
spodarstw przez kupno działek od innych uczestni­
ków scalenia, którzy kupują ziemię, gdzieindziej 
z parcelacji —  nie wiec ej niż wynosi cena rynkowa 
z;emi, stwierdzona przez Komisję Szacunkową.

Pożyczki .na 3 powyższe cele (budynki, meljora- 
: cje i powiększenie gospodarstw) nie mogą być wyż­

sze dla 1 gcspi darza nia połowa wartości jego grun­
tów. Spłacane są one w ciągu lat 15, przyezem 1 ra­
ta płatu? jest w 2 lat" ,po otrzymaniu pożyczki.

Nauto można ot-zjmać pożyczki na przeprowa­
dzenie scalenia: do 25 złotych na każdy hektar oraz 
na koszy związane z ustaleniem wbsnoś-u ; urigu- 
lowani-m hipkc-k —  do 60 złotych na 1 gospodarza. 
Na te cele udz płonę pożyczki spłacane są w ciągu 
łut 4, przyezem I. rata w rok po otrzymaniu łiedytu. 
Pożyczki są w złotych w zbicie i są zabezpieczone 

' hipotecznie, Zamiast którego może być poręczenie hi- 
pc-teczue lub -olidarna odpowiedzialność, ocalających 
się gosu .dom  i

Jeśli Kto w terminie raty nie spłaci, to za zale­
głe raty płaci 2 procm it miesięcznie za każdy roz­
poczęty nuesiąc.

Podania o pożyczki zgłaszać należy dJ Państwo­
wego Banki. Rolnego (Lwów HałicKa 21).

KREDYTY NA NAWOZY SZTUCZNE. Państwo­
wy Bank Rolny podaje do wiadomości rolników, iż 
rozpoczął udzielanie kredytu towarowego w nawo­
zach’ sztucznych na sezon wiosenny 1927 roku.

Krcrjt nawozowy adzieiany będzie;
1) na terrenie Zachodniej Małopolski — wyłącznie 

za pośrednictwem Ocn.ralnych spółdzielczych brga- 
nizaęyj rolniczo-handiowycc, wobec czego wszj ctkif
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auporrzel owa,nia należy kierować dv Syndykatu 
Krakowskiego i Związku Ekonomicznego Spółdzielni 
Kółek Rolniczych w Kra koi He;

2) na terenie Poznańskiego i Pomorza —  m  po 
średni ctw em Oerkraln/ch spółdzielczych oirganizaoyj, 
a także bezpośrednie grupom rolników, występują­
cych pod patronatem Kółek nołniczych;

3) na pozostałych terenach Rzeczypospolitej —  
za pośrednictwem wszelkich erganizacyj spółdzitl- 
czyc-h rolniczo-handlowyen, kredytowych, spożyw ’ 
czych, Kas powiatowyh 5 gmumyh oraz pożyczkowo 
oszczędnościowych i t. p. ,

Wreszcie w tych miejscowościach, gdzie brak 
spółdzielczych orgauizacyj, kredyt nawozowy udzie­
lany będzie bezpośrednio grupom rolników, wystę­
pujących pod patrona,em Kółek Rolniczych

Państwowy Bank Rolny udziela kredytu towa­
rowego w następujących nawozach sztucznych: azot- 
niak; superfosfal, saletra cLoraowssa, tomasyna, sól 
potasowa i kainit, wapno, surofosfat

Termin spłaty kredytu określony został do dnia 
15 listopada 1927 roku.

Oprocentowanie kredytu wynosić będzie 12 pro-. • 
cent w stosunku rocznym.

Eliższyeh szczegółów oraz informacji w Sj.rawie > 
cen udziela:

Centrala Państwowego Banku Rolnego w War­
szawie, ul. Tiauguta L 11

Oddział Państwowego Banku Rolnego we Lw > 
wie, nl. Halicka L. 21,

Oddział Państwowego Banku RolnBgo w Pozna- 
mu, ul. Kantata L. IG.

Oddział Państwow go Banku Roli g o  w Wdule, 
ul Wielka Pohulanka L. 24.

SOCJALIŚCI PRZtCIW k ELiGjI W  SZKO­
ŁACH. Klub poółńw P, P. S. zgło&T interpelację do 
piczis.i rady ministrów w sprawie znanegj  okólni- 
ka min. Bartla w sprawie nauczania religji i wyko­
nywania przez młodzież praktyk religijnych. Soeja- 
I ści atakowali już ten okólnik w „Robotniku'* i ,Gło- 
®i8 Prawdy" dowodząc, że jest sprzeczny z postanu- 
jw.jniam; Konstytucji i Konkordatu. W  interpelacji 
*'.magają się zniesienia tego Okólnika.

SAMOLOTY SANITARNE DLA LUDNOŚCI CY­
WILNEJ. Wszyscy wojewodowie na term ;e Polski 
O-irzymali w ostatnich ezrsach okólnik ministra 
Skladkowskiego o rozpocząciu akcji napowietrzne­
go pogotowia dla ciężko chorych. Sensacyjna ta ak- 
hja przedstawia się następująco:

Mnisterstwo spraw wojskowych ofiarowało lud- 
u iści cywilnej 8 samoloty sanitarne. Samoloty te 
iwraz z ol ługu stacjonowane są w Warszawie, Lwo-

e idzie z wlaniem ich jest przewożenie lekarzy 
, o v _ o chorych na prowincję, względnie przewo-

v <98 r r'rycL B P-o^ncji do szpitali w mia­
stach Wsie lub miasteczka które będą chciały ko­
rzysta*- z 'lflług samolotów sanitarnych, będą musia­
ły  budować na s,wych terenach lotniska i etacie ben­
zynowe.

Następnie okólnik ministra Składkowskiogo za 
znacza, w jaki sposoo należy budować owo lotniska 
i w jaki sposób można żądać nadesłania aparatu* 
W kcńcu wylicza okólnik wypadki, nadające się do 
zastcwowania samolotów sanitarnych. Samoloty będą* 
używane w wy gadkach, gdy chory dozna zlamanlat 
kości, czaszki, drążących jam brzusznych, skrętu 
kiszek, pr*,y iporodach puwikłanych, przy chorobach, 
przewodu moczowego i t. p.

Samolot stacjonowany w Warszawie oosiug wać 
będzie wszystkie miejscowości w promieniu 170 alm. •, 
od stolicy, samoloty stacjonowane we Lwowie i Ii- 
azie w promieniu 80 kim. od miejsca postoju.

Samoloty D ę d ą  wysyłane tylko na wezwanie le­
karzy.

DETALICZNA SPRZEDAŁ SPIRYTUSU MONO­
POLOWEGO. Wobec tego, iż z niewiadomy eh, powo­
dów, nie wszystkie handle detaliczne sprzedaży trun­
ków trzymają na składzie wystarczające ilości wy­
robów państwowego monopolu spirytusowego oraz 
wobec skarg ludności, które z tego powodu wpływa* 

f ją do D. P. M. S., dyrekcja postanowiła otworzyć ty­
tułem pTÓby w większych ośrodkach kilka sk.epów 
sprzedaży detalicznej - artykułów , monopolowych. 
Prócz spizedaży detalicznej, sklepy te dokonywać 
będą również hurtownej emizedaży -wyrobów monopc 
lowwch koncesjonowanym, przedsiębiorstwom prywa­
tnym, znajdującym się w ich okręgu, dzięki czemu 
prywatne handle detaliczne uzyskają możność zaopa­
trywania i» ę w wyroby mon ipbłpwe, nie ponosząc 
kosztów przewozu. ~ - *

z b ió r  z ie m n ia k ó w  i  b u r a k ó w  c u k r o ­
w y c h  w POLSCE W  ROKU UBIEGŁYM. Ogólny

._ zbiór ziemniaków dla całej Polski wyniósł. w roku 
ubiegłym 248.736 tysięcy p. przy przeciętnym zbio 
rze 105 q. z 1 lia i ogólnej zasianej powierzchni pod 
ziemniaki, równającej się 23.610 tysięcy ha.

Analogiczny cały zbiór buraków u nas wynosi 
37.249 tysięcy q. przy zasianej powierzchni 185.0 ty  
eięcy ha i przeciętnym zbiorze 201 q. z 1 ha.

Najwięcej zebrano ziemniaków w województwie 
poznańskiej! (32.468 tysięcy q ), lubeLldem (21.156), 
kieleok‘em (23.060), warszawskiem (22.335)), łódz- 
kh?m (21.787). Najlepszy zaś zbiór z 1 La W y p a d ł  
w województwie tarnopolski om (128 q.), lribelsklem 
(124j, btamisłp.wcwsldem ęl20), pamorstóem (116)’, po- 
znatskieni (115), nowogródzłdem (110), bmłcstoekieitt 
(109), wReńskiem (170) i łc-dzklcm (1G4).

PODROŻENIE CEN CUKRU. Rada naczelna 
przemysłu cukrowniczego pootamowirn podwyższyć 
cene cułm * 82 na 92 zł. za 100 kg. W  anrzedaży 
detalicznej cukier zdrożeie o 10 gr. na 1 kg. W  mo­
tywach tej podwyżki powołuje się rada naczelna 
przemysłu cuk lołwmkizego na to, że rząd w ubiegłym 
roku podwyższył cenę wyrobów tytoniowych o 75 
prbc., jparj tusowyck prawie o 75 proc, opłaty kole­
jowe o 40 proc., pocztowe o 33 proc., a drzew< w la­
sach pańsńwroyeh o 125 proc. Podobno Rząd ma się 
rrzeciwstawjić tym zakusom p dwyższenia cen cukru*
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te 'ii'...i. .1. NA i\ U  1 ■ i A  . ...;7 ■ S P . t V /  ; KO
jsOIELN yCH, Celem ustalenia stanowiska rządu 
.wobec pcstulatow komisji papieskiej w sprawie wy­
konana konkordatu, powołana została specjalna ku- “ 
misja rządowa, złożona z delegatów poszczególnych 
ministerstw. Po porządku obrad komisji znajdują się 
fpuawy: a) sklaoisi na pokrywanie potrzeb kościoła 
UatoircKiego i udzielani" pomocy państwowej [przy 
ich  ściąganiu, b) przepisywanie tytułu własności na 
aieruchcmośca osób prawnych kościelnych, c) sprawa 
jparulacji dóbr kościelnych t. zw. martwej ręki.

ZŁOTE MONETY I NOWE BANKNOTY. U W a- 
Ij się już aa rynku nowe monety złocę po 10 i gfi>' 
£0 złotych, fcą one wybite z wizerunkami króla Bu- - 
lesława Chrobrego. Bank Połski ■ pobiera narazie 
.“■'piaty za wybicie nowych pieniędzy: 20 groszy od 
monety 10-złotowej i 80 gr. od 20-złotowej. ■

Ilcśc zgłaszających się o wymianę obcych pie­
niędzy złotych na polskie jest dość duża Jak uię 
dowiadujemy, nor/e banknoty 20-ziotowe ukażą się 
na rynku wkrótce, Pięćdziesiąta wypiuszezone zo- 
ctaną około 15 lutego. Banknoty 10-złotowe ukażą 
»ię dopiero w drugim kwartale b. r.

dTRASZł IY WYNIK WYCHOWANIA W SZKO­
LE SOCJALISTYCZNE J. W Mbdling pod Wiedniem 
uczeń szkolny z pow ^u  otrzymania. ztycrn stopni usi 
iowai wysadź-c w powietrze budynek szkolny za po  

- mocą spioporowanej przez siebie bomby i  nitrogli­
ceryny. Bombę w ccas odkryto przyczem okazało 
“ !ę, i i  dzięki nieudolnemu przygotowaniu bomba 
W razie wybuchu spowodowałaby stosunkowo nie 
zmarznę s z k o d y .  Obok tego uczeń zamierzał zastrze­
lić swego nauczyciela. Niedoszłego zabójcę oddano 
władzom - sąoo^ym. Jak wiadomo, .szkolnictwo 
w Wfedslu I okolicy znajduje się wyłącznie w rę­
kach ■ cjałśstów, którzy zaprowadzili wszędzie t. z w. /  
szkołę jednolitą, bezwyznaniową a raczej amyreli- 
gijną-

SAMOBÓJSTWO PŁK. TOMASZA DASZYŃ­
SKIEGO. W  Wiedniu popełnił samobójstwo em. płk, 
Tomasz Daszyński, brat posła Ignacego Daszyńskie­
go. Powojem samobójstwa była nieuleczalna choroba 
*erca i nerek. Płk. Da zyński był po powstaniu pań­
stwa po’sldege mzędniniem wojskowej misji polskiej' 
w Wiednm, a ,po zniesieniu misji pozostawał w W ie­
dniu jako emeryt. : ;

ARESZTOWANIE ZASTłjFCń BURMISTRZA 
W  ZAKOPANEM. Z Nowego Sącza donoszą, że 
wskutek oołecenia prokuratury, aresztowany zusiał 
tas.ępca burmistrza .7 Zakopanem, p, Peuksa. Powo­
dem tego aresztowania jest oskarżenie o nadużycie 
władzy irzędowej i oszustwa. W  sprawie tej wyje­
bała komisja sądu nowosądeckiego do Zakopanego.

TRZĘSiENIE ZIEMI W POLSCE. Dnia 14 lutego 
J>„ r. zanotowano w Obserwator junt krakowski m o 
gedz. 4 m. 47 rano słabe trzęsienie ziemi w odległości 
Około 400 kilometrów. Kołysanie się grantu trwało 

jj5 minut* -

ŁOTR BABA ZAWIŚNIE NA SZUBIENICY. Sąd 
'najw. w Warszawie zatwierdził wyrok śmierci na 
znaną bandytkę Zboińską i wyrok ten wkrótce bę­
dzie wykonany, Żboińska wraz z swoim (rozstrzela­
nym) już mężem Stanisławem, pławiła się we krwi, 
znacząc swą zbójecką wędrówkę trupami. Akt oskar­
żenia za.zaica jej 80 morderstw rabunkowych, po­
pełnionych w różnych miejscowościach Polski i Fran­
cji. Zaznaczyć należy, że krwawa bandy tka, skazana 
przez sąd apelacyjny- na rozstrzelanie, usiłował? 
przez apelację do sądu najwyższego odroczyć wyrok 
śmierci. Kiedy, się jej to nie udało, zwróciła się 
z pismem o przyspieszenia wykonania kary śmierci.

Tymczasem usiłowała popełnić samobójstwo. 
W tym edu połknęła 48 gwoździ, dwie igły, dwie 
szpilki i trzy łyżki tłuczonego szkła. Lekarz wię­
zienny stwierdził w swoim raporcie, że oskarżoną 
ozek? niechybna śmierć. Zboińska dowiedziawszy się, 
że musi umrzeć, popadła znowu w ięk przed śmiercią 
wyrokiem sądu najwyższego została raz na zawsze 
i wysiaia do sądu najwyższego prośbę o przyjęcie 
©  skargi kasacyjnej. Obecnie sprawa skazującym 
zakończona. ■ ' ] - i

ŚM1EKC DWOJGA OSoB W PLOMIENIACFI. 
Jak donoszą z Doliny, onegdaj wybucnł w Lipowicy 
pożar, pas i w ą którego padło życie dwojga ludzi i 
świeżo w ybudowany dom. Żona gospodarza Łeńki 
wraz ze służącą wyszły na strych, by uratować znaj-! 
dujące się tam 600 zł, które ukryła, Z powodu szyb­
kiego rozszerzenia eię ognia nie zdołały zejść z po­
wrotem na dół lub też z powodu dynuu zbłądziły na 
strychu. Po chwili powala przepaliła się i obie npaały 
na podłogę izoy objęte ogniem. Karygodne jest za­
chowanie się tamtejszych chłopów, którzy, gdy zo­
baczyli płonący dom, zamiast ratować, stali i lamen­
towali.

Ceuj z targu krakowskiego.
Pszenica 5? zł; żyto 45 zł; owies 86 zł; jęczmień 

28 zł; słom? 1 zł; siano 60 gi, koniczyna 8U gr; 
mleko 45 gr; masło 7 zł. jaja po 25 gr.

Odpwlsóą Fedakejś t Administracji.
Jan Kapiurkiewiez, Tymbark: Gazetę wysyłamy 

stale, jak gdzie przepadnie, nie nasza w'na, —  pro- 
• simy reklamować brakując© numer? a doślemy bez­
płatnie. — Michał Łopata, kowal, Rola Rapaczowa: 
Gazetkę stałe wysyłamy, jak zginie, prosimy rekla­
mować, co nie nie kosztuje, a doślemy zaginiony 
numer. —  Jan Nawalka, Rudawa: Za 1 i pół miesiąca 
należy się 1 zł. —  Władysław Kopa, rułankowice; 
Prenumerata obecnie zapłacona do 30 VI 192*7 r, —, 
Kulis Bartłomiej, Dołęga: 6 złotych w styczniu ode­
braliśmy, prenumerata zapłacona do 80 HI. 1927 — 
nie możemy każdemu stale odpisywać, czy nadeszły 
pieniądze, tylko na życzenie prenumerata-. —  Fran­
ciszek Padlina, Grobla: List skierował’śmy do ks. 
Posła Dia Czuja, który niewąTpliwie się sprawą zaj­
mie i odpowiedzi we właściwym czasie Panu uoziełb
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HENRYK RZEWUSKI.

Kto.' tepiel wypiją!
(W esoła opcwieść).

hi tu l\iemczyn, ten właśni*,, który Uliliłe PJŁńfy 
prowadził do kamienicy, przynosi róg ogrom y zar 
ki^cany \ wydęty. Starosta odtyk? czop; od pęczki, 
Os pełnił róg winem, przykłada róg do ust, i leje go 
W swoje gardło, me powiedziawszy wpiródy. czyje 
zdrowie pije. * _ ,y ■

Mnie wziął pusty śmiech, bo jak WŁpuioruał 
'o tem, 4f miałem powiedzieć, iżbym byi nad ł  d jv  
iLłem si„ upić, przyszło mi na myaL 4e to musi oyó . 
sztuka pana uetmana, t c tem się tak przekonałem, 
ie  kiedy mnie podano róg napełniony do wypróż­
nienia, ja, chcąc dać poznać że umiem poznać 4ę 
na żarcie odezwałem się na cały głos: —  Zorowie 
JW, Brameldego, Hetmana Wielkiego Koronnego t—* 
a tu wszyscy zacięli się śmiać i  wrzeszczeć wiwap 
]Ja wypiłem, w^no doiore mi się zdało, ale tak cieple1, 
jkkby było grzane. Strach pamimowolnio i aczął 

"inuie ogaxnyv ać
Róg z kolei nas wszystkich anszedł, as powrocB 

do gospodarza. Ale moja nauka w las nie pisała, bt 
już odtąd róg bez czyjegoa zdrowie Kolei nie on- , 
chodził, 1 tak odezwał się starosta: — Zdrowie 'JO. ■
Księcia Bonińskiego,' Podskarbiego ’ Koronnego,   ■■
a wszyscy na to śnńejąn się, wiwat! wiwat! I od­
dano mnie róg. ja go wypiwszy, oddałem próżny 
sąsiadowi Potem starosta wypił nd-owie JW. Mo- 
•zy&ćoego, sekretarza koronnego., potem JW. Ra 
czy ńnkiego, maTszmka nadwornego, poiem JW. Bie­
lińskiego, eześnika koronnego i wielu innych takich, 
a wszystko w moje ręce. ja  zdrowia najytrupuiataiej 
spełniałem, a krzyki, śmiechy i wiwaty coraz były 
głośniejsze, a we mnie coraz większy strach si<= 
wzmagał, aż nakoniec jak Niemczyk! zaczęli błyskać 
oczyma jak wjjcy, r dym wydobywać ną t ich 
r< Bi, a na czole goepodarza jak .wytrysną dwa 
wgi,̂  poznałem, że już to nie figiel JW. Hetmana, 

że rzeczywiście biesiaduję z dybłaml
Zmi^załom się, ale pokrzepiłem w sobie Odwagę 

^  magłemŁ Medy jeden % tych djaibłów, jakimś 
r' * zym aktOiatem bo już w piciu zaczynał się 

-'-porządek, poryw? róg, napełnia go winem i mówi:
, ~~ 1 -rowie. naszego Króla i  Pana Alepps ba­

da, =.tóry tu na tej oeczce siedzi w ręco Wt ana, 
Mości Komarze w" kil

Ja na to: —  Nie fetyguj się Wpam bo ja W o  
Zdrowia ani mysię wypić. i

A szatan bo te on sam siedział na beczce, JLo 
^ e łsz ?  <Ua’cz6'S° 17 “ ojegO -drowia wypić nie

- Dla kilku przyczyn ,— raz. że gospodarz 
perwszy zdrorwh gościa winien wypić, ł  ni< gość 
go spodarza, —  pewtóre, że choćbyś Wpan i chciał

sra  ̂wić, tu ja. już zdrowia nm ^zyjmą.
Wpsm nix.piw^olnnyoL’ tylu zdrowie paieś, o mnie 
zapomniawszy, niechże on., a nie ja, Wpana zdro­
wie piją,, byle nić w  ręce moje, —  po trzecie, że ja 

■ mam Stanisława Augusta Króla i Pana/ a więc 
Wpana za xaKiego uznać me mogę, a zipsztą choć­
bym miał się oddać w poddaństwu komu innemu, to 
pewnie nie Wpanu! \  --
- - — A  unutaiu jakiś - krzyknął szatan   moje
:yfioo pijesz, a mnie za rwego pana uznać nie chceszl

—  A tu piękna gościnność u Waćpana,' że za­
gaszasz do śidibie na w in o,' to już jrayrłaszczas* 
»o|bU prawo Kyć gościa. " :

!Pu szatan odezwał się do „ednegu djabła, który 
otok  mnie siaćfóił: Naturmoś-no tego głupca, żeby 
tlę nauczył dc mnie pazyzwoicie mówić. —  Djaoeł 
uchwycił matę są muprynę, alc: udało ml się od 
niego wyrwaić, i pizyhSiżyłem się do beczki, A jaż 
we mnie gnd byi przemógł wszelkie uczu lę bo-
jażni, •  ------;  -— £ r y - -  -  p  - -

■'** Mospanle Sjziatanię —- rzekłem —  czego W pan 
dScoSz adommę9 ' '  "    ■ "

— Oto iebyć 3ie przeduamą ukłonił jak przed 
frwńim panem. b

Jiiżem Wpanu powiedział, te to być nie meżu
—  A Czy ,{y nie ' idesz, że ja jestem panem nad 

jBjwami, &. Cidtóe gałgnnie ulepione z gliny podłej.
—r > debte z gnoju, durniu v.- i aalem mu po 

licEki % całe,i 4ły.
A  aa ta szaitan: ; Dcm ja tobie, weźcie go

ł dajcie mu chłostę należytą;
W rem ćma djabłów różnego kształtu i wziostu 

rzuciła się na mnie, tak, że ani lęką ani nogą- ru­
szyć nie mogłam, a potem gdzie znaleźli jak* oitwćr 
w moj'em ciele, w etknęli tanr miech i zaczęli dmu­
chać, że Ouraz więcej nadęciem rozszeiy.alum się, 
tak, że winrótce zroLiłu się dla innie ciasno w ob­
szernej tej izhte, już teiany dotykałem się brzuchem.
’ ' Przytomność straciłem, i nic nie pamiętani, co się 

ze mną stałe, aż do pierwszej ńtedy po Świętach, 
bo dopiero wtedy otworzyłem oczy I pierwszą rzecz, 
co zrobiłem jak mi pan Bergonzoni pozwolił wyjść 
E kwatery, Że poszedłem wprost do konfesjonału, 
gdzie całkowite Wyda~zenie wyznałem na spowiedizi.1 
A  ksiądz ze mnie zdjął ekskomunikę i kazał mi cały 
rok suszyć piątki i w tych piątkach nietylko mięsiw 
i gotowanych potraw, ale nawet wina nie używać,

- 0 O 0 -



Str. 13 ,;uTf)' K ATOI,ICKI“ Nr. 9

B Ł E D N J P Ę
l3 P 5 £ k  f f r w f  ■ 1 M J m t / a

guluie siai.oścrkobiecb, dodaje siły, podnieca apetyt, 
przyszyi? kr-*!. -  Położnicom zadziwiajjco szybka przy­
wraca 3iły a polecane przez lekarzy w chorobach płuc­
nych, po przebytych ciężkich chorobach, przy osłabie­
niu ogólnem, oberwaniu braku ochoty dt> życia nud­
nościach, zawrotach głowy, wyczerpaniu fizyczuem 
imysłou em.

Do nabycia we ^szystKicn apteaacn 1 aroguerjach, 
lub zamawiać wprcst z fabryki; we własnym interesie 
by ustrzec się przed lichami podróbki,,ni, które sa 
bezwartościowa, ąM wjraźitic WiNO CrilNHWO Ź4LAZISTE Mra 
Krzysztcforskiego naśladownictwo energicznie odrzucićl

F,dszka mniejsza u pucj yłktj zł 2-50 — Si l .  zł IZ. ,
,  podwójna ,  - • „ 4-40 — S „ „ 2',.

W yłączn y skład 1 wyi’ób na P o M ę .

; a £ r p 3 r *  lificsaaiczsie?

t e  H r z is s z f© f® r s M i f s r i t ó
SKRADZIONĄ Kartę zwolnienia wydaną przez Ko­
misję przeglądową w Pilznie na nazwsko Maksy­
milian GHwa z Woli lubeckiej, pow. Pilzno, nieważ- 
? nia się.

5 HftiSKUTCCZSl EJSZYM ŚROD-dtćM D5łai ERZA.1ACTYM

REUMATYI-M
| M l A (B0LE6t0MiZpW, '
j JEST WYPRÓBOWANY OiIAT50,

I WAGRODZONY 
MEDALAMI

CHEMIKA
APTŁKA.rti/i 

t TfiRKOPOLA

DO NABYCIA WSZĘDrS »
''Wmcawti a ; eiófssz ‘ n s  m śim n

APT F.Kft Ml KOLhSCH A
L W Ó W ,

OR.GAFIISTA, la 24 stanu wolnego, dobrze gra 
i śpiewa z nut .— poszukuje posady gdziekclw ek

bądź zaraz, 'Józef boryńeki Mielec aa Tarnów.'  > ..
K AKOL KLE9IEWICZr Okulice p. Bochnia, unieważ­

nia zgub-oną kartę mooilizacyjną roozn. 1900,

ORGANISTA KAWALER z  ukończonym kursem To- 
W y ^ -a. muzycznego w Warszawie, poszukuje 
pusady. Łaskawe zgłoszenia do Ee-d. Ludu Katolicy 

kiego ,pod Organista. ,

ZGliblONĄ ks^żeozkę wojskową, wydana prze® P, 
K. U. Rzeszów, na nazwisko Rudolf Lępa w Labczy, 

pow. Pilzno unieważnia się.

Walna MaisiBioSC flją dafiącicii!
Wszelkie jak najbardziej uporczywe bole reumatyczne, gościec, 
kurcz mięśniowy, porażenie, łamanie w krzyżach, boi głowy, bć 
zębów i inne podobnd przypadłości nsuwa w zupełności sławny

i prawdziwy

J Z S Z ziE Z S iw isi
Jedna próba wystarczy, aby się przekonać, że prawdziwy Ichtiomenlol jest najlepszym 

środkiem tego rodzaju. —  Główna fabryka prawdziwego Ichtiomentolu :

leftorafjrjsiffli asteM §IYPl®Nil EDELNANA w Sm&łorig Kr W2,
Wysyła się pocztą za poprzedniem przysłaniem nalezyiości uIdo za zaliczką-

5 flakonów z o.ńao, rą poczty i opakowaniem za 12'; 0 zł. — 10 flakonów z opłacaną pocztą 
i opamwaniem za 23 zł. —  25 flakottóis z opłaconą pocztą i opakowaniem za 53 zł.

Gsolonkami dniW»rul „Głoeu Narodu" w Krakowie, uh iw. Krzyża U  — pod UiiąUcm Romana F e r k f c  
Wydawca imieniem Suółki wydawnk*ęj oma odpott/iiiuuą; rodaku- Ib, JóiJ  fcw i|d«,


